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GORNOSLAZAK
Rifmo codzienne, poświecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  l łrzez lud --  dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
Vchodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje "" "    trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,
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Aresztow ania Ukraińców.
L w  ó w. Dzienniki donoszą, że

D leSłe.i nocy w ładze  policyjne p rze- 
g r ,° W a d z iły  na terenie  S am b o ra  około 

rew izyj w  poszukiw aniu  za bronią. 
i| jvyniku rewizji znaleziono w iększą  

broni palnej, m ate r ja ły  w ybucho- 
s ® ° ra z  tajne okólniki i instrukcje. Are- 
\v- xyano  32 osoby  i odstaw iono je do 

^ z ien ia  w  Sam borze .

A resztow anie socjalistów .
*]• W i l n o .  O dbyła  się tu akadem ja 

OWarzystwa U n iw ersy te tu  Robotni- 
Sp80, na k tóre j  przem aw iali  niejaki 
^Kowroński. urzędnik  sekcji finanso- 
h.eJ m agis tra tu  i FTzewalski, obaj czyn- 

. Członkowie P. P . S. Zebraniu, k tó re
I 'ało nosić c h a ra k te r  kulturalno-spo- 
vv?Zriy, m ó w cy  ci nadali ch a rak te r  

w y g łasz a jąc  podburzające  p rz e 
j a w ie n ia  p rzec iw ko  w ładzom . Na sku- 
'J* tych w ystąp ień  obaj m ó w cy  zostali 
i, esztowani. A resztow anie  nastąpiło  
L. holecenie w ład z  b ezp ieczeństw a pu- 
"cznego. (PAT.)

' ŝzcze jeden były poseł aresztowany.
f, L u b l i n .  W  dniu 5 październ ika 
|ć.r - a re sz to w a n y  zosta ł  w  Lublinie na 
^•ecen ie  P ro k u ra to ra  S ąd u  O kręgo- 

w  Lublinie b. poseł Feliks K otars k i z P. P . S. (PAT.)

Balon polski spadł na Litwie.
u -  ^  o w  n o. W  powiecie w itkom ir- 
Kim

sk. jak podaje rad jostąc ja  kowień-
spadł polski balon „ L w ó w “.

Sj D waj oficerowie polscy, znajdujący 
}v  balonie, są ranni. T w ie rd zą  oni.
lecieli do G rodna, lecz zabłądzili

det0, Dewym czasie  opadli na skutek  
*ektu. (PAT.)

Pożary.
ią. L  y  d g o s z c z. O lbrzym i pożar 
p puchł w  fab ryce  papy  Schlipera. 
Wfa Vą Płomieni pad ła  g łó w n a  hala 
i i , ; z e  znajdującym i się w  niej duży- 
(jj,. 2apasmi papy . sm aram i oraz  narzę- 
Wq?01'- Z aa la rm o w an a  s t raż  pożarna  
śję ec żyw io łow ośc i ognia, ogran iczyć  
bu , ^ u s ia ła  do ra to w an ia  p rzy leg łych  
n i ^ n k ó w .  P o ż a r  w y b u ch ł  w sku tek  
n0s d ro żn o śc i  robotnika. S t r a ty  w y -  

3  Przeszło  ćw ie rć  miljona złotych, 
kUl7 ru gd pożar  w y b u ch ł  w  b ro w a rac h  

e.r s ztyńskich  w  N owem . P a s tw ą  
5 J ” enj padło  p rócz b ro w a ru  rów nież  
^ i a  mieszkalnych. S t r a ty  sie-

i"Zv p rz e sz t°  tOO ty s ięcy  złotych. 
y czyna pożaru  nie w yśw ie tlona .

rat mikada jedzie do W arszaw y.
c r t i n. Odjechał s tąd  do W a r 

tką ]V książę T ak am atsu ,  b ra t  cesa- 
'ąCe^ aP °nji. Na pożegnanie odjeżdża- 
l'jQSej k r e c i a  zjawili się na dw o rcu

LkieJnador J aponji, o raz szef niemie- 
iąż Pr ° tokółu  dyplom atycznego

■S\vej J a k a m a t s u  w  to w arzy s tw ie
W * * i t y  w siad ł do w agonu  salono-

T a _ 

eter
Po*skiego. P odróż  księcia 1 

i)ry\v- 1  do ^ a r s z a w y  m a charak t 
'hier?a ’iy. Książę w ra z  ze św itą  za- 

3 h za trzy m ać  się w  W a rsza w ie  2 
Policy cetem zw iedzenia  osobliwości

Żądania Polaków w Gdańsku.
G d a ń s k. Komisarz generalny 

R P. w  G dańsku dr. S tra ssb u rg e r  
przedłożył w imieniu Rządu polskiego 
w ysokiem u kom isarzow i Ligi N aro
d ó w  w  G dańsku  do rozstrzygnięcia  
kw estję  k rzy w d ząceg o  t rak to w an ia  
przez  w. m. Gdańsk obyw ate li  pol
skich i ludności polskiej w  Gdańsku. 
O dnośne wnioski o decyzję o rganów  
Ligi N arodów  obejmują k w estję :  pol
skiego szkoln ic tw a publicznego i p ry 
w a tnego  na obszarze  w. m. Gdańska, 
upraw nienia  s tudentów  - P o laków  na 
politechnice gdańskiej, uznania św ia 
d ec tw  szkolnych i dyplom ów  szkół i 
zak ładów  naukow ych  polskich, jak 
rów nież  św iad ec tw  cechów  i innych 
organizacyj zaw o d o w y ch  polskich, 
u ży w an ia  języka polskiego przed u rz ę 
dami. sądami i instytucjami publiczny
mi G dańska  i różnych sp ra w  z dzie
dziny o b y w ate ls tw a ,  k w estja  za tru d 

nienia obyw ate li  polskich na terenie 
w. m. G dańska  i tw o rzen ia  się w  G d ań 
sku to w a rz y s tw  za robkow ych  polskich 
i ich oddziałów, kw estje  nabyw an ia  
nieruchomości, przydziału  m ieszkań 
obyw ate lom  polskim i polskim insty 
tucjom ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  na ob
szarze  w. m. G dańska i w reszcie  k w e 
stje obyw ate li  polskich na tym  obsza
rze.

P o w y ż sz e  wnioski, poparte  szcze
gółowo uzasadnionem  u m o ty w o w a
niem, zgłoszone zos ta ły  w  celu za p ew 
nienia obyw ate lom  polskim i ludności 
polskiej w  G dańsku  k o rzys tan ia  w 
p rak ty ce  z upraw nień , jakich dom aga 
się w spólny  in teres gosodarczy  Polski 
i G dańska  i rzeczy w is te  hum anitarne  
p o trzeby  kulturalne ludności polskiej, 
zgodnie z gwarancjam i, ustalonemi w 
T rak tac ie  W ersalsk im . (Pat.)

Marszałek Piłsudski na czele listy państwowej.
W a r s z a w a .  Do P ań s tw o w ej  

Komisji W y b o rcze j  w p łynę ła  lista pań 
s tw o w y ch  k an d y d a tó w  B. B. W. R. do 
Sejmu. Na p ierw szych  miejscach na 
liście figurują następujące n azw isk a :  
P iłsudski Józef, lat 63. I M arszałek  P o l
ski —  W a rs z a w a  S ław ek , Świtalski 
P ry s to r ,  m in ister p ra c y  i opieki spo
łecznej. P iłsudski Jan. w icep rokura to r  
Sądu N aiw vższego  w  W arszaw ie ,  S ła 
woj - Sk ładkow ski.  genera ł  b rygady , 
m inister sp ra w  w ew n ę trzn y ch ,  Bojko

lakób, rolnik, pułk. Koc, C a r  minister 
sprawiedliw ości. M akow ski W ac ław , 
profesor U niw ersy te tu ,  C zerwiński,  mi
n ister w y zn ań  religijnych i ośw iecenia 
publicznego, Polak iew icz , B oerner  
Ignacy, minister poczt i telegrafów, 
Radziwiłł Janusz, Kiihn m inister kom u
nikacji, ks. dr. Żongołłowicz, w icem in i
s te r  w yznań  relig. i ośw . publ., Ko- 
ściałkowski, w o jew oda  białostocki, 
S taniew icz , m inister reform  rolnych, 
Miedziński, podpułk. - redaktor.

Rozłam w stronnictwie chłopskiem.
W a r s z a w a .  Dn'ia 6 październ i

ka  b. r. odbył się w  W a rsz a w ie  zjazd 
r a d y  naczelnej S tronn ic tw a  C hłopskie
go, zw o ła n y  przez  w iększość  człon
ków. Na zebraniu  tern uchw alono r e 
zolucję. k tó rą  podpisało 60 cz łonków  
ra d y  naczelnfej S tro n n ic tw a  C hłopskie
go. U chw ała  w y ra ż a  votum nieufno
ści d o tychczasow em u za rządow i g łó w 
nemu i cen tra lnem u kom ite tow i w y k o 
naw czem u, un iew ażnia  układ w y b o r 
czy  z s tronnictw am i, tw o rzącem i cen1-

tro lew  i zapow iada, że S tronn ic tw o  
Chłopskie pójdzie do w y b o ró w  sam o
dzielnie z w łasn ą  listą.

P re z e s  ra d y  naczelnej S tronn ic tw a 
Chłopskiego, b. poseł W ale ron  ogłasza  
w odpowiedzi rJa tą  uchw ałę  d ek la ra 
cję, o św iadczającą , że zebran ie  ra d y  
naczelnej b y ło  n iepraw ne, żadnego 
roz łam u w  Stronnic tw ie  Chłopskiem 
niem a i że za rząd  cen tra lnego  kom ite tu  
w y k o n aw czeg o  S tronn ic tw a C hłop
skiego stoi niezłomnie za cen tro lew em .

Znowu katastrofa lotnicza.
B e r  1 i <n. O godz. 9 ranb w y d a 

rz y ła  się w  okolicach D rezna  s traszn a  
ka tas tro fa  lotnicza. Sam olot p a sa że r 
ski niemieckiej h an zy  lotniczej D. 1930, 
ku rsu jący  m iędzy Berlinem a W ied 
niem. spadł w  czasie lądow ania  w po
bliżu lotniska drezdeńskiego  na s trze l
nicę garnizonu R eichsw ehry .  A parat 
uległ zupełnem u zdruzgotaniu. Pilot, 
m aszyn is ta  oraz  5 p asaże ró w  poniosło 
śm ierć  na  miejscu. S zó s ty  pasażer  
zm arł  nodczas  p rzew ożen ia  go do szpi
tala. W ś ró d  ofiar k a tas tro fy  znajduje 
się p rzew odn iczący  sy n d y k a tu  l i te ra
tów  austrjackich. dr. Kuhnelt. k tó ry  po 
kilkudniow ym  pobycie w  Berlinie w r a 
cał do W iednia. (PAT.)

B e r l i n .  W  zw iązku  z ka tas tro fą  
sam olotu pasażersk iego  pod Dreznem , 
tutejsza p ra sa  przypom ina, żc n'azwe 
D. 1930 miał o trzy m ać  na jw iększy

hydroplan  D. X. Tem u projektowi 
naczelne w ładze  lotnicze sp rzec iw iły  
się jednak, g d y ż  sum a cyfr liczby daje 
latalną 13-kę. O lbrzym i hydroplan 
D. X. o trzy m ał w ięc nazw ę D. 1929, a 
odrzuconfi przez p rzesąd n ą  załogę hy- 
droplanu n a z w a  D. 1930 p rzy p ad ła  s a 
molotowi, k tó ry  w łaśn ie  uległ 
gładzie. (PAT.)

za-

Napad socjalistów na procesję.
W  i e d e ń. W  niedz. odbyła  się w  

M oedlingu w  kościele św . G abryela  
u roczystość  kościelna, podczas której 
w ygłos ił  kazanie k a rd y n a ł  Piffl. R ó w 
nież p rzem ów ił ks. Seipel. P o  u ro c zy 
stości odby ła  się procesja, p rzyczem  
doszło do s ta rc ia  m iedzy  uczestnikam i 
procesji, a cz łonkam i socjalis tycznego 
Sch utzbundiu

Niemcy w obliczu 
przesilenia.

W y b o ry  do parlam entu  niemieckie
go w y tw o rz y ły  dz iw ną sytuację. Rząd 
rozw iąza ł pa r lam ent dlatego, że nie 
zna lazł  w iększości dla sw y ch  pro jek
tów gospodarczo  - finansow ych. O d
w ołał  się za tem  do narodu, k tóry  
p rzez  g łosow anie  miał orzec, czy  go
dzi się na te pro jek ty . T y m czasem  
w y b o ry  da ły  najmniej oczek iw any  w y 
nik. N aród nie dał jasnej odpowiedzi, 
czy  stoi p o 's t ro n ie  rządu, czy  też opo
zycji. Żadna z w a lczących  stron nie 
o trzy m a ła  większości. N atom iast naj
w ięk szy  sukces  zdobył ktoś trzeci, 
m ianowicie sk ra jn y  nacjonalizm. W  
każdym  razie faktem jest. że rząd  nie 
odniósł zw y c ięs tw a ,  a za tem  poniósł 
klęskę.

N aturalnym  skutkiem  takiego w y 
niku w y b o ró w  pow inna  być  n a ty ch 
m ias tow a dym isja  gabinetu. O d z y w a 
ją się n aw e t  głosy, że ustąpić powinien 
nietylko rząd, ale także  p rezy d en t  Hin- 
denburg, k tó ry  bardzo  energicznie po 
p iera ł p ro jek ty  rządow e. Pow inien on 
za tem  także  w y c iąg n ąć  konsekw encje  
z tego, że naród  nie w y raz i ł  zgody na 
jego politykę.

T y m czasem  ani rząd, ani prez. Hin- 
denburg  nie zam ierza ją  ustąpić. P r z e 
ciwnie kanclerz  Bruning  nic sobie nie 
robi z w yn iku  w y b o ró w  i zachowuje 
się tak, jak  g d y b y  odniósł w  nich 
zw y cięs tw o .  M ianowicie opracow uje  
w  szczegółach  plan re fo rm y finanso
wej, nie odbiegający  w  g łó w n y ch  lin- 
jach od projektu, k tó ry  sta ł  się p o w o 
dem rozw iązan ia  parlam entu .

P ro g ra m  rząd o w y ,  ogłoszony nie
daw no, w y łu szc za  pow o d y  obecnego 
przesilenia gospodarczego, m ianow i
cie spadek  cen p ro d u k tó w  rolnych, 
ucieczkę kap ita łów  z Niemiec, zbyt 
w ysok ie  p ro cen ty  od pożyczek , w zros t  
bezrobocia i z łączone z tern c iężary  
państw a , zmniejszenie dochodów  p ań 
s tw o w y c h  z pod a tk ó w  i t. d.

Jako  lek a rs tw o  p rzec iw ko  tym  do
legliwościom proponuje rząd  ca ły  sze 
re g  środków . P rze d ew szy s tk iem  cho
dzi m u o złagodzenie deficytu budże
towego, k tó ry  w ynosi o lb rzym ią  sumę 
około 900 miljonów m arek ,  czyli bli
sko d w a  m iljardy  złotych. Zam iast  je
dnak obniżyć odpowiednio w ydatk i,  
kanclerz  B runing  proponuje rozłożenie 
tego deficytu  tia t r z y  la ta  i budżet te 
go roczny  obniżyć ty lko o 300 miljo
nów  m arek .  T o  obniżenie w y d a tk ó w  
chce kanc le rz  uzyskać  p rz e d e w sz y s t 
kiem  p rzez  obniżenie pensji u rzędni
k ó w  i em ery tó w . Następnie p rzez  
zmniejszenie udziału p ań s tw a  w  za 
pom ogach dla bezrobo tnych ,  podniesie
nie pod a tk ó w  od p iw a i tytoniów , 
w p ro w ad zen ie  podatku  na kaw ale rów , 
oraz zmniejszenie n iek tó rych  w y d a t 
ków. C h a ra k te ry s ty c z n e  jest, że  p ro 
jekt nie p rzew idu je  zmniejszenia w y 
d a tk ó w  na R eichsw ehrę ,  chociaż w y 
datki te są  bardzo  w ysokie  w  s to sun 
ku do nielicznej armji, jaką  Niemcom 
wolno u trzy m y w a ć .  Je s t  to najlepszy 
dowód, że poza w y d a tk am i na R eichs- 
w eh rę  istnieją iakieś w yda tk i ,  któ-



rych  N iem cy nie chcą zmniejszać. 
T aksam o  nie zmniejszono zupełnie fun
duszu dla P ru s  W schodnich. A p rz e 
cież g d y b y  ty lko te dw ie  pozycje z r e 
dukowano, w ó w c zas  nie b y ło b y  defi
cytu. Pokazuje  sie zatem , jaką w ag ę  
p rzyw iązu ją  N iem cy do tych  dwóch 
kwestji, że decydują  się dla nich na 
ogrom ne obciążenie ogółu ludności.

Ten  fakt jest bardziej niepokojący, 
aniżeli gadania  p. T re v iran u sa  lub in
nych jem u podobnych patr jo tów . T em - 
więcej, że  planu kanc le rza  broni p re 
zyden t  H indenburg z w ielką  energją, 
w iększą  naw et,  aniżeli p rzys to i  tak ie 
mu starcow i. Dowodzi to niezbicie, 
że te dwie pozycje m ają  ch a rak te r  
czys to  s tra teg iczny , sk ie ro w an y  zupeł
nie w y ra źn ie  p rzec iw ko  Polsce. To 
jest też pow odem , d laczego kanclerz, 
pomimo klęski, poniesionej w  w y b o 
rach, zachow uje  się tak, jak g d y b y  z a 
m ierzał d łuższy  czas pozostać  p rz y  
w ładzy . Ś w iad czą  o tern także  głosy, 
odzyw ające  się w  pismach, sp rzy ja ją 
cych rządow i, zapew niające , że  p rz e 
prow adzi on sw ój p rog ram  za w sze lk ą  
cenę, chociażby n aw e t  w b re w  woli 
parlam entu.

C zy  na d rodze  par lam en ta rne j  uda 
się kanc le rzow i p rzep ro w ad z ić  swój 
p rogram , trudno zgadnąć. D aw nie j
szy blok rz ą d o w y  nie zdobył w ięk szo 
ści. Możliwe jest za tem  u tw orzen ie  
większości albo p rz y  pom ocy  socjali
stów, albo H itt le row ców . Socjaliści 
nie zgodzą  się na pro jek t rząd o w y ,  go 
d zący  w y ra źn ie  w  in te re sy  szerokich 
w a r s tw  ludności tem w ięcej. że  m a  on 
bardzo  w y ra ź n y  c h a rak te r  w o jow ni
czy. Ł atw ie j  będzie  rząd o w i p o zy 
skać H itt le row ców . Chociaż bowiem  
głoszą, że są  socjalistami narodow ym i,  
a za tem  powinni narów ni z socjalde
m okratam i zw alczać  projekt, jako nie 
socjalny, to  jednak  u nich na p ie rw 
szy m  planie stoi nacjonalizm. W i
docznie w ięc  kanclerz  liczy na to, że 
potrafi H it t le ro w có w  p rzekonać  o ko
nieczności w p ro w ad ze n ia  projektu  ze 
w zg lędów  n arodow ych . Jeśli mu się 
to uda i jeśli H i t t le ro w cy  zgodzą  się na 
projekt jawnie, lub pozw olą  milcząco 
na w p ro w ad zen ie  go na d rodze rozpo
rządzenia , będzie to zupełnie jaw n ą  
oznaką, do jakich celów  dążą  Niemcy 
z Hindenburgiem  na czele.

Je s t  jednak m ożliwe, że H it t le row 
cy, k tó ry m  zw y c ięs tw o  w  w y b o rach  
dodało animuszu, nie bedą skłonni po
pierać projektu  — k tó ry  n iew ątp liw ie  
pozbawi ich wielu sym patji  dlatego 
tylko, b y  kanc le rz  Brunitig u trzym ał 
się p rz y  w ładzy .  P rzec iw n ie  — będą 
dążyli do obalenia rządu, ab y  p o ch w y 
cić w ład z ę  w  sw oje  ręce  i zrealizo

w a ć  sw ój b o jow y  program . A w  oba
leniu rząd u  z pow odu jego projektu 
znajdą wielu sojuszników.

Jeśli kanc le rzow i nie uda się po
zy sk ać  w iększości dla sw eg o  projektu, 
w  takim razie N iem cy s taną  w  obliczu 
wielkiego niebezpieczeństw a. P rezy^ 
dent H indenburg, chociaż już s ta ry ,  
zd rad za  jednak w ielką  energję. I m o
żna śmiało tw ierdz ić,  że rząd  Briinin- 
ga  jest jego osobis tym  rządem , spe ł
n iającym  tylko jego polecenia. W  ta 
kim jednak  razie  liczyć się należy  z 
tern. że  nie ustąpi p rzed  H i t l e r o w c a 
mi, lecz zrobi się n aw e t  dyk ta to rem , 
byle  p rzep ro w ad z ić  cel, k tó ry  sobie 
w y tkną ł .

C zy  socjaliści i H it le row cy  pogo
dzą się z d y k ta tu rą  H indenburga, jest 
ba rd zo  w ątp liw e.  N iew ątpliw ie będą 
się p rzed  nią bronili. A p rz y  b ez 
względności H it t le row ców  obrona ta  
m oże p rzy jąć  fo rm y bardzo  n iebez
pieczne. W  k ażd y m  razie najbliższe 
tygodnie  będą m ia ły  doniosłe znacze
nie dla rozw oju  s tosunków , nietylko 
w ew n ę trzn y ch ,  ale także  • zag ran icz 
nych Niemiec.

w ieczór
® Chopina.(d.gnam iernika)

\ Przegląd polityczny
Chadecja śląska łą czy  się  

z w arszaw ską.
Jak  donoszą dzienniki, w  W a rs z a 

wie odby ła  się n a rad a  za rządu  s t ro n 
n ic tw a chrześcijańskiej demokracji. 
Pos tanow iono  p rz e jąć  z p o w ro tem  do 
s tronn ic tw a  śląski odłam  chrześc ijań 
skiej dem okracji,  k tó ry  od łączy ł się od 
s tronn ic tw a, g d y ż  po w y ro k u  m a rsz a ł 
kowskim . po tępiającym  działalność 
p. KorfarJłego, s tronn ic tw o  nie chciało 
mieć go w  sw em  gronie.

R ów nież  postanow iono zmienić n a
zw ę  i iść do w y b o ró w  pod firm a k a to 
licki blok ludowy.

W idocznie  za rząd  s tronn ic tw a  w i
dzi. jak  się skom prom itow ał p rzez  nie
d a w n y  sojusz z socjalistami i w s tydzi 
się sw ej n a z w y !  U chw ałom  tym  po
św ięc im y obszerniejsze uwagi.

Polska żąda wyjaśnień od C zecho
słowacji.

P o d a liśm y  już w iadom ość niesły- 
chanem  w ystąp ien iu  p re z y d e n ta  Cze- 
słowacji, u spraw iedliw ia jącem  dażenia 
Niem ców  do odebran ia  Polsce  P o m o 
rza. W  zw iązku  z tein w ys tąp ien iem  
poseł polski w  P rad z e ,  dr. G rz y b o w 
ski. zażąda ł  wwjaśnień od rządu C ze 
chosłowacji.  Krok ten nie jest — jak 
to zaznaczy ł  poseł — oficjalnym w y 
stąpieniem  Polski, lecz podjęty  został 
celem uzyskan ia  au ten ty czn y ch  infor- 
m acyj o s tanow isku  rządu czechosło 
w ack iego  w obec  żądań rew iz jon is tycz
nych  Niemców.

W ynurzen iam i prez. M asa ry k a  zaj
muje się żyw o  p ra sa  czeska. N arodo
w o -  d em o k ra ty czn y  dziennik „Narodui 
L is ty"  s tw ierdza ,  ż.c p rzyznan ie  się k ie

row niczego  czynn ika w  państw ie  do 
gotow ości rewizji granic, obniża p res tiż  
tego p ań s tw a  n a  ze w n ą trz  i psuje jego 
dobre  stosunki z tym i w szystk im i k r a 
jami, k tó ry m  za leży  n a  u trzy m an iu  is t
n iejących t r a k ta tó w  i do ty k a  tern p rze- 
d ew szy s tk iem  Polskę. Odnośnie do 
Polski p rzypom ina, że p rzed  rozb io ra 
mi Polski. P ru s y  Książęce b y ły  stale 
odcięte od R zesz y  niemieckiej, niema 
w ięc  racji p rzypuszczać, ab y  ten stan 
nie ra ł się. u t rzy m ać  i w  dobie obecnej.

B ra ty s ław sk i  . .S lovak" w ystępu je  
ostro  p rzec iw  możliwości jakiejkolwiek 
rewizji g ran ic  S ło w acz y zn y  na  rzecz  
W ę g ie r  i p ro testu je  p rzec iw  s u g e ro w a
niu takiej- myśli ze s t ro n y  g ło w y  pań 
s tw a. P ism o  sądzi, że s p ra w a  ta  znaj
dzie sw ój epilog w  parlam encie.

Obrady Ligi Narodów zakończone.
Na ostatniem  posiedzeniu zg ro m a

dzenia Ligi N arodów  om aw iano  sp ra 
w ę  uzgodnienia postanow ień paktu 
Ligi N arodów  z postanowieniam i paktu 
Kelloga. W  imieniu komisji p raw nej 
zg rom adzen ia  delegat francuski Rene 
Cassin i am b asad o r  chiński W u  złożyli 
sp raw ozdan ie , k tó re  proponuje o d ro 
czenie s p ra w y  do p rzysz ło rocznego  
zg rom adzen ia  Ligi N arodów , albowiem 
z pow odu różnicy  zdań n ie  udało  się 
dojść do porozumienia, w obec  czego 
okazuje się niezbędnem  ponow ę zb a
danie s p ra w y  przez  rz ąd y  państw , b ę 
dących  członkam i Ligi Narodów.

L ord  Cecil w y ra z i ł  ubolewanie,' że 
tegoroczne  zgrom adzen ie  Ligi nie m o
gło osta tecznie  za ła tw ić  tej w ażnej spra  
w y .  i w sk aza ł  na konieczność użycia 
w szy s tk ich  ś ro d k ó w  w  celu u rz e c z y 

wistnienia z a w ar te j  w  pakcie  K e l l°^  
idei ca łkow itego  i osta tecznego  
gnania  w o jny  napastn iczej z życ ia  01% 
dzynarodow ego . L o rd  Cecil zaRc 
zgrom adzen iu  działanie w  tym  k ie ru j  
ku, ażeb y  możliwie w szy s tk ie  p ań s t '^  
p rzy s tąp iły  do pow szechnego  paktu 
pokojow em  za ła tw ien iu  konflikt0 
m iędzynarodow ych .

Następnie p rzew o d n iczący  zg l 
m adzen ia  T itulesco zam kną ł  11 seS v̂ 
zg rom adzen ia  Ligi przem ówieniem .  ̂
k tó rem  dał rzu t  oka na ca łokszP  
sp raw , k tó re  o m aw iane  b y ły  na te£ 
rocznej sesji zgrom adzenia . Na 'e2 
s tw ie rdz ić  — m ówił T itu lesco —  ,, 
m am y  do zano tow an ia  w y ra źn ie  7:‘,, 
znaczony  postęp. W a żn em  zagd'11̂  
niem jes t  p rzed ew szy s tk iem  p r o ^ . ,  
unji europejskiej, k tó ry  już figuruje 
po rządku  ob rad  zgrom adzenia . u.

W  końcu  sw eg o  p rzm ów ien ia  Ty v 
lesco s ław ił  gorąco  ideę Ligi Narod°' 
„Kto w ą tp i w  Ligę, ten w ą tp i  w  luj1 
kość". S ło w a  te zo s ta ły  przylę 
burzliw em i oklaskami.

Bcjów ka nacjonalistyczna w Austr!l 
jako stronnictwo polityczne.

Z W iedn ia  donoszą, że k ie r o ^ 11' 
c tw o  H e im w eh ry  pos tanow iło  utvV,, 
rzyć  osobną g rupę  polityczną dla ty .c
zw olen ików  H eim w ehry ,  k tó rzy  
chcą g łosow ać  na  k an d y d a tó w  str° 
nictwr istniejących. Dzienniki kome[, 
tują tę uch w a łę  w  tym  kierunku. 
I ie im w eh ra  zam ie rza  u k o n s ty tu o '\  
się jako sam odzie lne s tronnic^ ' 
„R eichspost"  zaznacza, że uch 'v*U 
H e im w e h ry  d o ty czy  Styrji  i Kary^m 
podczas  g d y  w  W iedniu  i w  r>om. • 
Austrji H e im w eh ra  pójdzie do 
w y b o rcze j  wspólnie z chrześcijańsk 
socjalnymi.

Macdonald o rozbrojeniu.
W  Londynie o d b y w a  się obec/b 

konferencja przedstaw icie li  domini0 
Na pow itanie w ygłosił  p rem je r  
donald m ow ę, w  k tórej oświadczył- j  
w  s tosunkach z obcemi m o c a r s tw ^  . 
Anglja musi specjalnie zw ra c a ć  u \ ^ ( 
na  to, w  jaki sposób p rzez  kom bino" ' 
ne w p ły w y  m oże posunąć n ap rzód  P . 
ce  w  kierunku rozbro jen ia  i s tw o r2,
nia  m echanizm u dla pokojow ego 
low ania  z a ta rg ó w  m iędzy  naroda1 c 
O s tre  przesilenie gospodarcze , kt <. 
p rzechodzi ca ły  św iat, każe  skiero'' 
specjalnie uw ag ę  na zagadnienia eU 
nomiczne. Anglja w y tę ż y  ca łą  ener-^. 
celem zalezienia p rak ty czn y ch  ś r°^  
ków, k tó rych  w za jem n e  zastósow'*1,^. 
p rzez  w szy s tk ie  n a ro d y  doprow adź1 
by  do polepszenia sytuacji" .

B R A N I B O R
63) (Ciąg dalszy.)

Znowu zabiły  kotły, znow u t rąb y  
grają. Na kaplicy  bran iborsk iego  zam 
czyska od ezw a ł się cichy głos dzw on
ka, a na znak  ten w szy s tk o  ry ce rs tw o ,  
w odą chrz tu  św ię tego  zm yte , zw róciło  
oczy na tw ierdzę, na św ię tą  kaplicę i 
padło na  kolana.

Arcybiskup z D ziewina ofiarę od
praw ia  św iętą ,  kilkunastu zakonników  
w m odłach mu asystuje. Leci ku niebu 
św ia ta  pieśń: „Kyrie elejson", żołnier- 
s tw o  pomne, że nie wie, czy  po śmierć, 
czy  po życie do W łoch  idzie, p rz y s tę 
puje do przyjęcia C iała  i Krwi P a ń 
skiej.

P ięć  ty s ięcy  m ężów  śp iew a wielki 
hymn Bogu. Branibor,  to jedna wielka 
św iątynia ,  której sklepieniem błękit 
niebios, k tó re j  o łta rzem  stro jnym  w 
szka rła ty  i złoto, jest wielkie oko 
w schodzącego  słońca.

Ucichły  modły.
Ze zam k o w y ch  b ram  w y szed ł  tłum 

ludzki, o z w a ły  się hasła pułkowników , 
ro zk azy  setników , a rój żo łn iers tw a 
zamienił się w  długą bardzo  kolumnę, 
la której czele m arg ra f  Dietrich i k s ią 

żę B e rn a rd  jadą.
—  W  pochód!
W ielka  kolumna jeźdźców  ruszy ła  

na południe.
Żegnał ich znakiem  k rzy ża  św ię

tego arcybiskp, m odlitw y odpraw iając, 
żegnała skinieniem ręki m ęża  sw ego  
Edytą. Adelaida w  okienku sw em , na

w idok odjeżdżającego Mściwoja, go rz
kie łzy  w y lew ały .

W  żelaznych  ościeniach oszczepu i- 
ków  isk rzy  się w schodzące  słońce, mi
gocące się w ta rczach  błyskotliw e p ro 
mienie.

Nad wojskiem w idok dziwny.
W  ró żo w y ch  m głach  rój jakiś c z a r 

ny widać, dz iw na m u zy k a  dolatuje^ z 
pod namiotu z ło tych chmur, z lasów 
ciągną nieprzeliczone s tada  wrron i k ru 
ków. Jak b y  w y p ra w ę  wojenną p rz e 
czuły. One już trzeci dzień obm ierzłe 
roki w lasach bran iborsk ich  o d p ra 
wiają, len iw ym  tańcem  po niebie się 
w łócząc. W y leg ły  te raz  i k ra czą  gło
śno. Minęły szeregi w ojska, zabiegły 
kolumnie drogę, p rzelecia ły  przed jej 
szlakiem w ężem  wielkim, to  znow u 
kupą i g ro m ad ą  nad lasem  się tułają.

Nieszczęście nam w ró ż ą  —  rzekł 
Dietrich.

—  D rogę nam  przebiegły  . . .
—  Żyw i się w rócim  . . .
— P re c z  z przesądem ! W  imię 

Boga!
—  W  imię Ojca i S y n a  i Ducha

Św iętego. Amen.
*

N aw łóczy ło  się ohydne p tac tw o  po 
niebie i siadło na  borach.

T am  z przepaści w ą w o zó w , z w ie 
cznego cienia jarów , z jaskiń i gąszczu 
leśnego w lecze się na b rzeg  puszczy 
g rom ada  ludzi w ynędznia łych , zgłod
niałych i obdartych . Nędzę s trasz liw ą 
w idać  z ich oblicza, w  zapadłych oczach 
w yczy tasz ,  ile nocy przepłakali,  ile

cierpień przeżyli, ile ra zy  dzień sw y ch  
narodzin p rz e k lę l i . . .

To w ład y k o w ie  i kmiecie haw-e- 
lańscy  . . .  Najeźdźcy spalili ich domy, 
z rabow ali  ziemie, spustoszyli pola. Aby 
w pogrom ie u ra to w ać  życie, uciekli w 
puszczę, k ry iąc  się p rzed  zbrojnym  ro z
bójnikiem. Bo kto z kmieci miał od
w agę, s tanąć  w  obronie swej ojczystej 
ziemi, tego  dom zapłonął pożogą, ten 
skazanym  był na nędzę i tu łactw o.

P o  borach w ieść  przeleciała , że 
w ojska cesarza  kraj opuszczają. 
D reszcz  rodości przebiegł przez  kraj, 
radość serdeczna, tak a  radość, jaką 
niesie słońce, gdy po pochm urnych 
dniach m arca , jasno, szczerze  do cha
ty  z a ś w ie c i . . .

W yszli biedni i zgłodniali ludzie na 
b rzeg  lasu, pa trzą  na wojsko, k tó re  
długim koro w o d em  się snuje. Jak  d a 
leko oko sięga, ciągnie sie ogrom ny 
w a ż  o żelaznej łusce, połyskującej b la
skiem hełmów, oszczepów  i stalow ych 
zbroi.

— W ojska  w ychodzą.
—  Bóg spojrzał na nasz  kraj.

—  Spokój zapanow ał.
— H arfy  nasze  i gęśle zagrają.
— Zbudujem cha ty  na nowo. zie

mię ojców u p raw iać  bedziem.
— Zapanuje radość  i w esele .
—  K rólew scy  w sze lką  zbrodnią, 

w szelkie  ło trostw o, w nasz  k ra j  w n ie 
ś l i . . .

— O puszcza ziemie naszą ta czarna  
zaraza.

— Oni gorsi od za razy  . . .

— Jeśli mają wrócić, niech 
m o ro w e  p ow ie trze  nas  naw iedzi ■ „r  

Z gęs tw iny  leśnej w yszed ł  jakiś cz .|j
z w r° cwiek,

oczy.
na k tó rego  w szy sc y

Niebora!! — zaw ołali w s z y sw
na obronę haw elańsk iego  ludu p a t r o l

Wł-jrl-i/kn wuĘ7.prP 7 i ('dl in, SpOU ,j
by ło

W ład y k a  w y sze d ł  z jedlin, spoń 
na wojska, k tó re  w id ać  u y ^  ■■ 0-

zmarszę* ■ <

ist**

w°>'
b l« 'góT

Czoło miał chmurne, b rw i 
ne, z rozchylonych ust było 
białe zęby. w  oczach świeciły  
nienawiści.

P a t rz a ł  w  niebo, to znów na 
sko, aby  znow u w zn ieść  oczy ' v 
kity. W reszc ie  podniósł rękę w  
i zaw oła ł :  (

— T y  idź z nimi w drogę, NiJ°-
*  *  *  - k1’

Do zam ku  w bieg ła  klucznica 
oddychając, z oczam i szeroko  ze - 
chu o tw artem i.  . p '

W p ad ła  do izby, gdzie plakaty 
biety.

—  Wilhelm krw ią zbroczony
— W ilhe lm ?! , 0d"
— P różno  go dziś rano  prze° 

jazdem w odzow ie  szukali.
— P acho łek  jego czeka z ho' 

aby  w ojsko dogonił, on s a m  1111 
leży.

— Gdzie on je s t?
— W  lesie, za okopami.
— Ż y w y ?
—  Bóg jeden wie, jeśli 

ra tow ać.
Z pustego z a m c z y s k a  wy

E dyta  i Adelajda. . ..
—Ł u d z i  do p o m o cy ! Luazi -

trzeba
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N W schód Zachód
i ) E o ń c a  o godz. 5.54, ogodz .  17.9 
k s i ę ż y c a  .. 17.24, „ „ 6.28

H lugość dnia 11.15.
/ Z m i a n y  p o w i e t r z a :  podo
j e  jak wczoraj, ale niecoś łagodniej. 

'7 J u t r o :  cieplej, niepewno, zm ien- 
pochmurno.

Modli twa o pokój w  k ra ju .
Episkopat Polski poleca, aby róża

ne, w  miesiącu październiku odma
wiany, ofiarowano na intencję pokoju 

dom yślności w  kraju.

Dzień Zaduszny.
y P o n iew aż  w  b ieżącym  roku  Dzień 

.aduszny (2 listopada) p rz y p ad a  w 
^ d z i e l ę ,  a p rzep isy  liturgiczne nie do 
gęszczają ża łobnych  u roczystości ko 
ścielnych w  niedzielę, w sk u tek  tego 
p d ą  się one o d b y w a ły  w  poniedzia- 
ek (3 listopada). D latego  m inister 

Wyznań i ośw iecenia  zarządził,  aby  
^ ie ń  3 listopada, poniedziałek, był 
Wolny od nauki szkolnej.

Dopilnujcie sw ego prawa 
wyborczego!

.. Od dnia 27 w rześn ia  br. do 10 pa
ździernika odbyw a się w e  w szystk ich  
“m iodach głosow ania spraw dzanie list
wyborców.
, K ażdy  z naszych  C zy te ln ików  m a  

J0ow iązek  sp raw d z ić  w  liście sw oje- 
>° obwodu, c z y  jes t  ze s w ą  rodziną 
^ P isa n y  i dopilnować najbliższych sa
r d ó w ,  a b y  rów nież  nie ociągali się 

5G sp raw d zen iem  listy. Kto p rzeo czy  
Wrmin dni 14, m oże b y ć  pozbaw iony  
Draw a  głosu w  dniach w y b o ró w .
,, Każdy z wyborców  ma prawo spraw
i ć  nietylko, czy  sam jest zapisany,
. c rów nież , cz y  są  zapisani: jego ro- 
ż'na i jego znajomi, 

i . Jeśli kogoś pominięto w  spisie, na- 
'e*y w n ieść  reklam ację. R eklam acje  
^°żna  zg łaszać  na  piśmie lub ustnie 

przew odn iczącego  (lub jego zastęp- 
'y) w  komisji obw odow ej.  P r a w o  do 
:vhoszenia reklam acji m a  k aż d y  oby- 
, .ptel i rek lam acja  m oże obejm ow ać 
tM'ka lub w ięcej nazw isk, pominię- 

w  spisie.
I, O stateczny termin zgłaszania re- 
'Jpniacyj upływ a z dniem 11 paździer-'ęka.

dtu T argów  M iędzynarodowych w  
g n a n i u  odby ło  się 6 października , 
ńrady  k ongresu  t rw a ć  będ ą  od dnia 

* do 8 b. m., poczem  delegaci T a rg ó w  
^y jadą  do W a rs z a w y ,  gdzie będą 
Lrzyjęci p rzez  min1. K w ia tkow skiego . 
Wstępnie uczestn icy  kongresu  udadzą  

^  do K ra k o w a  i Katowic. T ak  w  P o 
l a n i u  jak  i w  innych m iastach  Izby 

rzpm ysłow o-H and low e w y d a d z ą  na  
kongresu  przyjęcia . R ząd  polski 

Sdzie re p rez en to w an y  n a  kongresie  
ztez w icem in is tra  Doleżala, k tó ry  po- 

b,lta kongres  i w eźm ie  w  nim udział. 
^ a kongres  z jadą się przedstaw icie le  

ta rg ó w  m iędzynarodow ych , 
i, Pom orska w ystaw a  drobiu. P o 
l e s k a  Izba Rolnicza organizuje w 
b runiu w  czasie  od 2 do 12 listopada 
tęp ' P ° m o rsk ą  w y s ta w ę  drobiu, go- 

królików, p só w  i zw ie rzą t  fu ter-  
7 "rych, o raz eksponatów , zw iązanych  
ti , ? rzem vsłem  i handlem z tej dzielny.

W ystaw ą będzie po łączona sprze- 
ab y  um ożliw ić hodow com  

■ *eda* «wdmiara *acŁ?chówku. Z

O tw arcie obrad kongresu Zwią-

drugiej zaś s tro n y  dać m ożność zw ie 
dzającej publiczności nabyc ia  odpo
wiednich ok azó w  drobiu, gołębi, króli
ków, psów  i zw ie rzą t  fu terkow ych .

Za w yróżnionb  okazy  będą w y d a 
w ane  n ag ro d y  w artośc iow e, pieniężne 
oraz dyplom y, m edale złote, srebrne, 
b ronzow e, listy  pochw alne itj.

P o n ie w aż  pom orskie  w y s ta w y  d ro 
biu u rządzane  corocznie w  Toruniu, 
cieszą się w śród  hodow ców  nietylko 
P o m o rza ,  lecz i innych dzielnic Polsk i 
n ieb y w a łem  za in teresow aniem  —  m a
jąc w y ro b io n ą  opinję pod w zg lę rem  o r
gan izacyjnym  i hodow lanym , na leży  
przypuszczać ,  że tego roczna  w y s ta w a  
zostanie  należycie  obesłana.

D eklarac je  n a  wzięcie udziału w  
w y s taw ie  przes łać  na leży  pod a d re 
sem  „Komitetu W y s ta w y  D robiu11 w  
Toruniu, ul. S ienkiew icza 40 (gmach 
Pom orsk ie j  Izby Rolniczej), najpóźniej 
do dnia 20 październ ika  1930 r.

— O zniesienie odpowiedzialności 
gmin za szkody, wyrządzone podczas 
rozruchów. Związek miast polskich zwró
cił się do ministra spraw wewnętrznych 
z prośbą o zniesienie obowiązującej usta
w y niemieckiej z r. 1850, nakładającej na 
gminy obowiązek odszkodowania za szko
dy  i straty, wyrządzone podczas rozru
chów, zamieszek, zbiegowisk itd. Jed
nym z argumentów, wysuwanych przez 
Związek miast, jest okoliczność, że usta
wa ta została na obszarze Rzeszy nie
mieckiej zniesiona jeszcze w r. 1920.

— Przedłużenie terminu kar ulgowych.
Urzędy skarbowe otrzymały polecenie, 
aby od wszelkich wpłat, uskutecznianych 
na poczet nieodroczonych i nierozłożo- 
nych na raty zaległości w podatkach bez
pośrednich i opłatach stemplowych bez 
wzigędu na czas ich powstania, pobiera
no' jeszcze w  ciągu października zniżone 
kary za zwłokę . Kara ta zniżona jest do 
1 i pół proc. miesięcznie, licząc od usta
wowego terminu płatności, zamiast 2 
proc.' miesięcznie.

—  Umundurowanie urzędników ad
ministracji. W  najbliższym  czasie  w ła 
dze centraln'e ro z w aża ć  będ ą  projekt 
um undurow ania  administracji p ań s tw o 
wej. P ro jek t  ten m a na celu w p ro w a 
dzenie znorm alizow anego ubran ia  
urzędniczego, co p rzyczyn iłoby  się do 
obniżenia ceny  ubrań  urzędniczych, a 
tern sam em  odc iąży łoby  budże t u rz ęd 
nika. P o za  tern idzie o to, aby  petenci 
i klijenci u rz ęd ó w  mogli ła tw ie  od róż
nić urzędnika, ab y  urzędnik, pełn iący  
czynności na mieście, nie p o trzebow ał 
sie leg itym ow ać. P rzew id u je  się w p ro 
w adzen ie  „french‘u“ g ran a to w eg o  z 
w yłogam i amaran'towemi.

—  Legalizacja w ag i innych narzę
dzi m ierniczych. Z u s ta w y  o m iarach  
w y n ik a  zakaz  p rzech o w y w an ia  w  go
sp o d ars tw ach  rolnlych narzędzi^ m ie r
niczych nielegalizow anych, nielegal
nych  lub n ierzetelnych.

Posiadan ie  narzędz i m ierniczych rJie 
jest p rzech o w y w an iem  jedynie w ó w 
czas, gd y  zostanie  udowodnione, że 
narzędz ia  te nie b y ły  i nvie m og ły  b y ć  
używ ane.

U s taw a  nak łada  na posiadacza na
rzędzi m iern iczych  obow iązek  ich ce 
chow ania  co d w a  lata.

Takim i posiadaczam i narzędzi mier^- 
n'iczych są :  kupcy  i osoby  handlujące 
((przekupnie, dom okrążcy  itp.), rolni
cy, (przedsiębiorcy, m łyny, mleczarnie, 
gorzelnie, res taurac je ,  piekarnie, cu 
kiernie itp.).

Celem  ułatn ienia  posiadaczom  c e 
chow ania, co  d w a  lata w  każdej gmi
nie czy n n y  bedzie „L otny  u rząd  m iar , 
k tó ry  oprócz legalizacji d o k onyw ać  b ę 
dzie drobne n a p ra w y  wag, odw ażni
k ó w  itp.

— Koszta i transporty żebraków i w łó
częgów. Ministerstwo spraw wewnę
trznych wyjaśniło, że koszta transporto
wania żebraków i włóczęgów z mocy 
wyroku sądowego do  domów przymuso
wej pracy obciążają właściwe sądy. Li

kwidację rachunków za transport żebra
ków i włóczęgów przedkładać należy 
właściwym kasom sądowym.

—  43.436 kilom etrów dróg bitych w  
P olsce, p ań s tw o w y c h  13.358 km, wo- 
jew dzkich  9369 km. i pow ia tow ych  
20.709 km. Najwięcej szos posiada po
znańskie 6044 km, k rakow sk ie  5295 km, 
lw ow skie  4710 km, pom orsk ie  4289 km, 
w a rszaw sk ie  3959. Najmniej szos po
siada wileńskie 343 km, now ogródzk ie  
632 km, poleskie 196 km, w ołyńskie  
890 km. Poznańsk ie  posiada 14 razy  
w ięcej szos niż wileńskie.

D róg  g ru n to w y ch  jest w  Polsce 
42.354 km, to znaczy  p raw ie  tyle, co 
szos. R azem  —  dodając koleje, jest 
105.286 kilom etrów  dróg. w  tern że 
laznych i b itych 62.922 kilometrów, 
zw y k ły c h  42.354 kilometrów.

— Ogólne zadłużenie państwa pol
skiego. Zadłużenie w e w n ę trzn e  i z a 
graniczne p ań s tw a  polskiego łącznie 
z p ożyczką  s tab ilizacyjną w ynosi p rz e 
szło  470 miljn. dolarów , w  czem zad łu 
żenie w e w n ę trzn e  par ty cy p u je  za led
w ie  w  r.*;espęłna 10 proc., t. j. 47 miljn. 
dolarów.

P rzo d u jący m  naszym  w ierzycie lem  
jest A m ery k a ,  skupiająca  w  sw y m  ręku  
około % naszego  zadłużenia zag ran icz
nego. W  porów naniu  z innemi pań 
stw am i. zadłużenie Polski, wyrJoszące 
około 15 do la rów  na g łow ę m ieszkań
ca, jest s tosunkow o  niskie. ,
WoiewWx’wo śląskie

* Odłożenie popisów akrobatyczno- 
lotniczych. Niedzielna im preza akro- 
batyczno-lo tn icza  na lotnisku w  K ato
w icach  z pow odu  niepogody odłożoną 
zos ta ła  do następnej niedzieli, t. j. do 
12 b. m., o ile nie zaw iedzie  pogoda. 
Bile ty za trzy m u ją  sw oją  w ażność. 
P ro g ra m  nie dozna zmian. Śląski Ko
m itet W ojew ódzk i up rasza  za tem  spo
łeczeństw o  o poparcie  tej im prezy.

* B ezrobocie na Śląsku. '  Ś ląski 
urząd w ojew ódzk i donosi, że w  czasie 
od 25 w rześn ia  do 2 październ ika b. r. 
liczba b ez robo tnych  n a  terenie w o je 
w ó d z tw a  ś ląskiego zm niejszy ła  się o 
164 osób i w ynosiła  35.525 osób. Z tej 
cy fry  p rz y p ad a  n a  gó rn ic tw o  6363, h u t
n ic tw o  1484, hu tn ic tw o szk ła  8 , p rz e 
m y s ły :  m eta lo w y  4013, w łókienniczy 
816, budow lany  1576, papierniczy 80, 
d rz ew n y  276, ce ram iczny  92, chem icz
ny  386. W y kw alif ikow anych  b ez ro b o t
nych  było  5414, n iew ykw alif ikow anych  
13.214, ro lnych 387, u m y sło w y ch  1416. 
U praw nionych  do pobierania  zasiłków  
było  17.661 bezrobo tnych , w  tej liczbie 
z ’akcji p o m o cy  p ań s tw o w e j dla b ez ro 
botnych na Ś ląsku  k o rzy s ta ło  3850 
osób.

* R zekom v spadek po braciach W y-  
leżałkach. Śląski U rząd  W ojew ódzk i 
donosi: W o b ec  jaw ienia się w  o s ta t 
nim czasie w  tut. w ydz ia le  licznych 
stron z polskiego i niemieckiego G ó r
nego Ś ląska, k tó re  dom agają  się p rz ed 
łożenia te s tam en tu  lub n aw e t  w y p ła ty  
spadku  po zm ar ły ch  w  A m eryce  b r a 
ciach W y leża łk ach  podaje się do w ia 
domości, że  Śląski U rząd  W ojew ódzk i 
nie p rzechow uje  ani żadnego te s ta 
m entu  w  ty m  przedm iocie  ani pienię
dzy  z tego rzekom ego  te s tam en tu  po
chodzących , dalej że w szelk ie  poszu
k iw ania  w szc zę te  p rzez  m in is te rs tw o  
sp ra w  zag ran icznych  i p rzez  konsulat 
gene ra lny  Rzeczypospolite j  Polskiej w  
N o w y m  Yorku w  sp raw ie  rzekom ego  
kilkomiljonowego spadku po zm arłych  
W y leża łk ach  nie d a ły  żadnych  p o zy 
ty w n y c h  w yn ików , tak  że zachodzą  
w sze lk ie  w ątp liw ości,  czy  taki spadek  
wogóle istnieje.

Z Katowickiego
K atow ice. ( P o l s k i e  n a b o ż e ń 

s t w a  r ó ż a ń c o w e )  o d b y w a ją  się w  
kościele k a ted ra ln y m  w  poniedziałki, 
ś ro d y  i piątki w ieczo rem  o godz. 7.

— ( C i ę ż k i  w y p a d e k  s a m o 
c h o d o w y ) .  W  ubieg łą  sobotę około 
godziny  5 po południu na rogu  P lacu  
W olności i ulicy Gliwickiej zd e rzy ł  się 
sam ochód  p o cz to w y  z nad jeżdżającym  
tram w a jem  z p rzyczepką .  Szofer sa 
m ochodu uległ lże jszym  potłuczeniom  
na rekach  i głowie. Niebezpiecznie

K a t a r ,
niemiły goić,

jest słusznie przedm iotem  
obaw , gdyż prow adzi 
często d o  poważnych 
chorób. Z teg o  pow odu 
wskazanem jest, aby  już 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a  również 
każdego  innego zazię
bienia, zażywać natych
miast oryginalne tabletki 

— Aspiriny.

Istnieje tylko jedna
ASPIRIINAl

Każde opakow anie i każda tabletka oly 9 ~  
nalnej Aspiriny opatrzone s j  znakiem BAYER.

zosta ł  ra n n y  pomocnik szofera, k tó ry  
miał ca łą  tw a r z  pokrw aw ioną .  
Św iadkow ie  w y p a d k u  odstawili r a n 
nych  do najbliższego lekarza.

— ( R o b o t y  o k o ł o  p r z e b u d o -  
d o w  y  r y n k u )  w  K atow icach dobie
gają  końca. Od s tro n y  tea tru  jest go 
tow a  jezdnia z chodnikami, tak  samo 
północny odcinek rynku  od ulic Z am ko
wej do M ickiewicza. Obecnie pracuje 
się nad w ykończen iem  zachodniego od
cinka ry n k u  p rzed  kaw ia rn ią  Liczbiń- 
skiego. Na południow ym  odcinku od 
ulicy 3 M aja do ulicy D yrekcy jne  są 
ro b o ty  b rukarsk ie  rów nież  na ukończe
niu. R ów nież  rozpoczę to  w ykonanie  
p la tfo rm y w  środku rynku. Z powodu 
p rzeb u d o w y  u trzym an ie  ruchu jest po 
łączone  z wielkiemi trudnościami, lecz 
jest nadzieja, iż w  niezadługim czasie 
ry n e k  katow icki stanie w  now em  
obliczu.

—  ( P r  z y t r z y m a n o )  i oddano 
w  ręce  w ładz  sąd o w y c h :  22-letniego 
H en ry k a  W einbaum a za  sp rzen iew ie
rzenie  k w o ty  1500 zł na szkodę firmy 
„SucharJd“ w e  L w ow ie , 32-letniego J ó 
zefa Kuczkę z S iem ianowic za  kradzież  
ro w eru  oraz  M aksym iliana L esza  za 
sp rzen iew ierzen ie  k w o ty  1500 złotych 
na  szkodę f irm y „Fotochem ja“ w  K a
towicach.

M ysłow ice. ( Z i e m n i a k i  d l a  
b e z r o b o t n y c h  i i n w a l i d ó w ) .  
B ezrobotni,  inwalidzi wojenni, renciści 
socjalni i pozostali po poległych w  
wojnie i pow stan iach , u trzy m u jący  się 
ze w sp a rc ia  lub re n ty  i zam ieszku jący  
w  M ysłow icach , a chcący  k o rz y s ta ć  z 
bezpła tnego  p rzydz ia łu  ziem niaków , 
winni zgłosić się w  ra tuszu , pokój 7, 
do rejestracji ,  naioóźniej do 11 p a ź 
dziernika b. r. N a leży  p rzed ło ży ć  le 
gitym ację  bez robo tnych  lub dow ody 
dochodów  z rent, o raz  torebki z a ro b 
kow e cz łonków  rodziny  za ostatnie 
5 miesięcy. P óźn iejsze  zgłoszenia nie 
będ ą  p rzy jm ow ane.

— ( B u d o w a  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j )  p rz y  ulicy Sem inary jnej 
doprow adzona  jest już do w ysokości 
p ie rw szego  piętra, gdzie k ładzone są 
obecnie wielkie podciągi żelazne. Za 
d w a  tygodnie  będzie go tow e p ierw sze  
piętro.

B rynów  pod Katowicami. ( M o t o -  
t o c y k l e m  n a  d r z e w o  p r z y 
d r o ż n e ) .  W  niedzielę po południu 
najechał m otocyklis ta  P a w e ł  K ątny  z 
L igoty  na d rzew o  p rzy d ro żn e  z tak ą  
siłą, że doznał z łam ania p raw e j  nogi. 
T o w a rzy szą cem u  mu Reinholdow i B ła 
szczykow i z B ry n o w a  zosta ła  z łam a
na także p ra w a  noga. O b y d w ó ch  o k a 
leczonych odstaw iono do szpitala 
miejskiego w  Katow icach.

Chorzów w  Katow ickiem . ( S t r z e 
l a j ą c  d o  k u r o p a t w ,  z r a n i ł  
d w i e  o s o b y.) W  tych  dniach za 
szedł tu n ieszczęś liw y  w ypadek , k tó re 
go ofiarą pad ły  dw ie  kobiety. M iano
wicie  d z ie rżaw ca  m ają tku  okolicznego, 
polując na k u ro p a tw y ,  strzelił nie
opatrzn ie  do p racu jących  w  polu żony 
i córki chałupnika C zory , raniąc je cięż
ko w szyję  i nogi. Obie kobiety  p rze 
wieziono w  ciężkim stanie do szpitala.

N ow aw ieś w  Katowickiem. (K r a- 
d z i e ż  z w ł a m a n i e m . )  Nieznani 
sp ra w c y  w łam ali  się do m ieszkania 
G e r t ru d y  W e te ro w e j  i skradli 1200 zl 
gotów ki, s re b rn y  zegarek  męski i a p a 
ra t  fotograficzny- Ogólna szkoda w y 
nosi około 1900 zło tych .



Siemianowice w Katowick. ( K u r s  
n a n d l o w y ) .  Wpisy na koncesjono
wany 8-miesięczny kurs handlowy w 
lokalu szkoły im. Sienkiewicza prze
dłużone zostały do 8 października br. 
i odbędą się w dalszym ciągu w 
dniach 7 i S btn. od godziny 6—7 wie
czorem. W szyscy dotychczasowi i 
uowozapisani słuchacze zechcą zgło
sić się na kursie 8 b. m. o godz. 7 wie
czorem.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( K r a d z i e ż  ja j) . Nie

jaki Juljusz Buchta, zamieszkały przy 
ul. Mickiewicza 24, skradł pewnej han- 
Jlarce skrzynię jaj w artości 132 zł, za 
co został przytrzym any przez policję.

— (Z a k r a d z i e ż  i p o d p a l e -  
n i e) sypialni w Chebziu został przy
trzymany przez policję 23-letni Antoni 
Moryc z Chebzia. Młodocianego nicpo
nia umieszczono w więzieniu sądowem 
w Królewskiej Hucie.

Z Świętochłowic kiego
Świętochłowice. ( P o m ó r  ś w i ń). 

Dyrekcja policji podaje do wiadomo
ści, iż w zagrodzie Ludwika Jonka w 
Świętochłowicach stwierdzono urzę
dowo pomór świń.

Chebzie w Świętochłowickiem. (R e- 
z o l u c j a ) .  Pow stańcy śląscy i Matki 
Polki odbyli liczne zebranie na sali 
p. Miarki, na którem uchwalono pro
test przeciwko zakusom niemieckim 
na ziemie śląskie. Zebrani ślubują 
wiernie stać przy boku marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, jakoteż w yrażają 
hołd i uznanie wojewodzie śląskiemu 
dr. Grażyńskiemu za jego owocną i 
twórczą pracę dla dobra Ojczyzny i 
ludu śląskiego. W  końcu zebrani po
tępiają robotę antyrządową jednostek 
i domagają się od władz reform i silnej 
ręki, gdyż wtenczas tylko poczynania 
ludzi dobrej woli wyjdą na dobro pań
stwa i narodu.

Godula w  Świętochłowick. ( K a r 
k o ł o m n y  s k o k  z o k n a . )  W  tu
tejszym szpitalu umieszczono 51-letnie- 
go umysłowo chorego Karola Richtera. 
Dnia 2 b. m. wieczorem Richter w y
skoczył z okna pierwszego piętra na 
bruk cementowy. Nieszczęśliwy od
niósł tak ciężkie okaleczenia, że zmarł 
jeszcze tego samego dnia.

Szarlej w  Świętochłowickiem. (P o- 
ża r . )  Dnia 2 b. m. o godzinie 7.30 
wieczorem wybuchł na strychu domu 
Antoniego Łapy przy ul. Kanałowej 2 
pożar, który zniszczył tam nagroma
dzone zapasy słomy oraz uszkodził 
częściowo dach domostwa. Przyczyny 
pożaru nie stwierdzono.

Kamień w  Świętochłowick. (K r a- 
d z i e ż  r o w e r ó w . )  Z piwnicy urzę
du gminnego w Kamieniu skradziono 
dwa row ery męskie, mianowicie marki 
„Rywal“ nr. 666.149 i marki „Herda- 
lus“ nr. 1586. Ostrzega się przed na
byciem skradzionych rowerów, które 
Jo tego są pryw atną własnością.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( T a r g  n a  b y d ł o  i 

kon i e ) .  Następny targ na konie i 
bydło odbędzie się w środę, dnia 8-go 
października, zaś jarm ark w czwartek, 
dnia 9 października 190 r.

— ( B u d o w a  d o m u  m i e s z k a l 
n eg o ). Z powodu braku mieszkań 
przystępuje magistrat do budowy do
mu mieszkalnego i to poza obwodem 
miasta Pszczyny.

Mikołów w Pszczyńskiem. (P o 
ża r). W  zabudowaniach inwalida 
W awrzyńca Grubla wybuchł pożar, 
który zniszczył drewnianą chałupę 
wraz z stodołą. Ogień powstał od 
wypadających iskier z komina. Biedny 
inwalid ponosi znaczne szkody.

Gostyń w  Pszczyńskiem. ( Z ż y c i a  
t o w a r z y s t w . )  W  niedzielę, dnia 
28 września odbyło się u p. Jerzego 
Gałuszki zebranie grupy miejscowej 
Powstańców Śląskich, jakoteż ich sym
patyków. Porządek obrad był nader 
obfity. Mąż zaufania pan Jerzy Ga
łuszka zagaił zebranie, poczem oddal 
głos kierownikowi szkoły w W yrach, 
p. Rączce. Mówca przedstawił zebra
nym program Narodowego Chrześci- 
iańskiesro Zjednoczenia P racy  jakoteż

Gi e ł da .
Giełda pieniężna w Warszawie

D olar am erykańsk i 8.99 zł. Funt szter lin gów  
an gielsk ich  43.25 zi. 100 franków  francuskich  34.92 
zł. 100 koron czesk ich  26.41 zł. 100 lir w łosk ich  
46.60 z ł. 100 frank ów  szw ajcarsk ich  172.74 zł- 
100 gu ld en ów  holend ersk ich  358.85 z ł. 100 b e lg ó w  
belgijsk ich  124.16 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu 4 października 1930 r.

Ż yto  18.25— 18.60. P szen ica  28— 29. O w ies  je 
d n olity  20— 22. Jęczm ień  na k a szę  20— 21. J ę cz 
m ień brow arny  25.00— 26.50. M ąka pszen na luksu
so w a  64— 74. M ąka pszen na  w y b o r o w a  54— 64. 
M ąka ży tn ia  pod ług typ u  p rzep isow ego  35— 36. 
O tręby p szen ne sza le  15— 16. O tręb y  p szen ne śre 

dnic 13— 14. O tręby ży tn ie  10.00— 10.25. M akuchy  
ln iane 31— 32. M akuch rzep a k o w y  21— 22. Groch  
p oln y  jad alny 33— 36. O broty  m ałe. U sp osob ien ie  
spokojne.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 4 października 1930 r.

Ż yto 17.60— 18.10. P szen ica  25.00—26.75. J ęcz 
m ień p rzem ia ło w y  19.00— 21.50. Jęczm ień  brow aro
w y  25.50— 27.50. O w ies 17— 19. M ąka żytn ia  
6 5-p rocen tow a 28.00. M ąka pszen na  65-p rocen tow a  
45.50— 48.50. O tręb y  ży tn ie  11— 12. O tręby p szen 
ne 13.50— 14.50. O tręby pszen ne grube 15.50 do 
16.50. R zepak 45. Groch W iktoria 31— 36. Z iem 
niaki jadalne 2.50— 2 -80- O gólne u sposob ien ie  sp o 
kojne.

konieczność współpracy z rządem. Po 
referacie, który przyjęli zebrani z wiel- 
kiem zadowoleniem, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu grupy miej
scowej. W ybrano: Józefa Otrembę
prezesem, Bernarda Geislera zastępcą 
prezesa, Alojzego Kreta sekretarzem, 
Teodt^a Bączyka, zastępcą sekretarza, 
Franciszka Pawlącika skarbnikiem 
oarz p. p. Achtelika, Paw ła Roja i Fran
ciszka Kurea ławnikami. Do komitetu 
wykonawczego zostali wybrani pp.: 
Jerzy Gałuszka, Paw eł Roj, Bernard 
Geisler, Stanisław Jaszczyk, Robert 
Szczepek, Florjau Rzepka i Józef Ach
telik. Następnie mąż zaufania p. Jerzy 
Gałuszka przedstawił obecne położenie 
polityczne, przyczem w zyw ał w szyst
kich do współpracy na poprawę nasze
go bytu. Po ożywionej dyskusji prc- 
ze,vp. Otremba zamknął oficjalną część 
zebrania, poczem nastąpiła pogadanka. 
P rzy  tej sposobności nadmienić w ypa
da, iż nasze stronnictwo N. Cli. Z. P. 
zyskało sporo nowych zwolenników i 
jest nadzieja, że na przyszłość widoki 
są dobre. Szczególne podziękowanie 
należy się p. kierownikowi szkoły 
Rączce, który chętnie podświęca się 
naszej grupie miejscowej bez względu 
na odległość i stratę czasu i własnych 
sił. Pożądanem jest, by w szyscy nau
czyciele tak samo z poświęceniem pra
cowali dla spraw y naszej.

Goczałkowice Zdrój w Pszczyń
skiem. ( P r z y t r z y m a n i e  w s p ó l 
n i c z k i  w ł a m y w a c z y ) .  Na tutej
szej stacji kolejowej przytrzymano w  
dniu 2 b. m. wspólniczkę bandy w ła
mywaczy, niejaką Marję Kubicównę z 
Mikuczowic Polskich. Była ona w 
posiadaniu różnych narzędzi złodziej
skich, a nadto rzeczy pochodzących z 
kradzieży. Wspólnik jej, Antoni Kli- 
mont, również z Mikuszowic Polskich, 
zdołał ujść przed aresztowaniem. 
W skoczył on do odjeżdżającego już 
pociągu i dotychczas wszelkie poszu
kiwania za nim były daremne. Kubi
cównę umieszczono w więzieniu sądo
wem w Pszczynie.

Z Rybnickiego
Rybnik. (K r a d z i e ż w g i m n a 

z j u m. )  W  nocy na 2 października 
włamali się nieznani sprawcy do biu
ra gimnazjum państwowego i skradli z 
szuflady około 500 złotych w  bankno
tach. Policja pilnie poszukuje złodziei.

Rzędówka w  Rybnickiem. ( C h c i e 
li w y k o l e i ć  p o c i ą g . )  Dnia 3-go 
b. m. o godzinie 5 po południu na szla
ku kolejowym Rzędówka—Rybnik na
jechał pociąg tow arow y na przyrządy 
hamulcowe, ułożone na szynach. Dzięki 
przytomności kierownika parowozu 
Hanika, został pociąg na czas tuż przed 
samą przeszkodą zatrzymany i hamu
lec z szyn usunięty. Przytem  stw ier
dzono, iż także na durgich szynach po
łożono dwa przyrządy hamulcowe. 
W ładze bezpieczeństwa natychmiast 
wdrożyły dochodzenia w celu w ykry
cia sprawców.

Z caiei Polski-
Sosnowiec. ( Z e m s t a  p o r z u c o- 

n e j  ż o n  y.) Na korytarzu sądu okrę
gowego w Sosnowcu do przechodzące
go Jana Dunala podeszła porzucona 
przez rtfego żona Stanisława i oblała go 
kwasem solnym. Nieprzytomnego Du
nala przewieziono do szpitala, gdzie le
karz stwierdził utratę jednego Oka i 
poważne uszkodzenie drugiego. Duna- 
lowa dokonała czynu z zemsty za to, 
że mąż porzucił ją przed rokiem wraz 
z dziećmi.

Poznań. ( S a m o b ó j s t w o  i n
ż y n i e r a ) .  W  Poznaniu dokonano 
przed kilku dniami sprytnego oszu
stw a, Na podstawie fałszywych do
kumentów sądu katowickiego podjęto 
w  sądzie powiatowym poznańskim
150.000 zł. z depozytu browaru w 
Żywcu. Jak się następnie okazało, w 
afere tę wmieszany był znany w P o
znaniu inżynier Grzegorz Bogdanow, 
który po wykryciu oszustwa zastrze
lił się na cmentarzu w Poznaniu. W y
szło to na jaw w ten sposób, że adw. 
Zahradnik wciągnięty bez jego wiedzy 
w tę tranzakcję, poznał na fotografii 
samobójcy jegomościa, który w spra
wie oszustwa u niego interweniował. 
W  związku z aferą aresztowano w  Po
znaniu jedną osobę, tj. urzędnika tam
tejszej kasy sądowej.

Bydgoszcz. ( M o r d  r a b u n k  o-
w y). W  nocy ze środy na czwartek 
we wsi Wilc dokonano zuchwałego 
mordu. Do mieszkania właściciela mle
czarni Altmana włamało się przez okno 
dwu zamaskowanych bandytów, któ
rzy oddali doń trzy  strzały rewolwe
rowe, kładąc go trupem na miejscu. 
Żona Altmana uszła śmierci w yskaku
jąc oknem. Bandyci po przeszukaniu 
mieszkania zrabowali nieustaloną do
tychczas sumę i zbiegli pod osłoną 
nocy.

Wilno. ( P o d r ó ż  p o d  w a g o 
n e m  z M o s k w y  do P o l s k i ) .  Na 
stacji Stołpce po przybyciu pociągu 
międzynarodowego Moskwa—Paryż 
w ykryto dwu 15-letnich chłopców, któ
rzy oświadczyli, że przybyli z Mo
skwy, odbywając całą podróż na osiach 
wagonów. W edług ich zeznania, ucie
kli oni z Moskwy z zakładu wycho
wawczego, gdzie panuje formalny głód 
i nędza. Podróż do Polski przedsię
wzięli w nadziei uzyskania tutaj ja
kiejś pracy.

— ( P r z e b u d z i ł  s i ę  z l e t a r 
gu,  ż o n a  j e g o  z m a r ł a  z e  s t r a 
chu) .  W zaścianku Żórawka gminy 
Daurgielis powiatu święciańskiego 
w ydarzył się niezwykły wypadek. 
Mieszkaniec tego zaścianka 52-letni 
Zachariasz Byczko wpadł w letarg. 
Wobec tego, że sen trw ał kilka dni ro
dzina sądząc, że Byczko zmarł, chcia
ła go pogrzebać. W  przeddzień przy
bycia lekarza rzekomo zmarły zbudził 
się w nocy i skierował się w stronę 
łóżka żony. Kobieta będąc z natury 
bojaźliwa i chora na serce, tak się 
przestraszyła, że. zmarła. Krzyk Bycz
kowej zbudził jej syna 25-letniego Mi
chała, który widząc przed sobą cień oj
ca bez namysłu sięgnął po siekierę, 
chcąc nią ugodzić starca. Byczko w y
biegł w  bieliźnie na podwórko, wołając 
o ratunek i wpadł do sąsiedniego do
mu. Sąsiedzi na jego widok rozbiegli 
się i zaalarmowali władze, po przyby
ciu których nieporozumienie wyjaś
niło się.

Z jfa’sird! stron.
Berlin; ( W s k r z e s z e n i e  k a r 

t e k  n a m i ę s o  w N i e m c z e c  h). 
W  dniach najbliższych pojawić się ma
ją znowu w Niemczecii t. zw. kartki 
na mięso, podobne do tych, jakie roz
dzielane były obywatelom niemieckim 
podczas wojny. Inowacja ta pozostaje 
w związku z decyzją, powziętą przez 
radę ministrów w  sprawie zakazu 
wolnego przywozu mięsa mrożonego 
lo Niemiec. Znamiennym jest fakt. iż 

owe kartki na mięso przydzielane bę
dą tylko klasom ubogim, nie będą zaś 
dotyczyły resztv ludności.

Budapeszt. ( N a j ś c i e  m y s z y . )  Z 
Debreczyna donoszą, iż w okolicy mia

sta rozmnożyły się niepomiernie tflF 
szy. Obozowisko robotników, _ p ra^  
jącycli przy budowie elektrowni, nap 
dły one w nocy, pożerając wszys*? 
zapasy żywności, ubrania i buty spu 
cych robotników. Robotnicy z trudi 
zdołali się obronić. Q

Paryż. ( P r a w d z i w e  d z i e c  ^ 
s z c z ę ś c i a . )  Praw-dziwem dzieck' 
szczęścia może nazwać się gospody 
Dremont z Poitiers (Francja). Przed
tygodniami wygrał on wielki los pary®skk!
kolonialnej wystawy w wysokości itu 
franków, onegdaj zaś padła główna

rljoita
w?:

grana paryskiej państwowej pożyczk1 ' 
miljony fr. na los, będący również w' K 
posiadaniu. ( (

— ( Z b r o d n i a  w y k r  y t a P- 
d z i e s i ę c i u  l a t a c h ) .  List an°jp- 
mowy pozwolił w ykryć zbrodnią- 3 
konaną przed 10 laty. Zbrodni d0 .̂ 
nała kobieta, zabijając swego koch3 
ka. Po ograbieniu go, zakopała tfUP
w ogrodzie, nabytym przez kocha1) ', . 
z pieniędzy uzyskanych z krauL^j 
ży. Zbójczyni mieszkała do ostatu , 
chwili w tern samem miejscu z iudN, 
mężczyzną, który niebawem beaZ 
przesłuchany. ^

— (3 r o b o t n i k ó w z g i ń e Lj 
p r z y  p r a c y). W  kamieniołomie P ,v 
Lyonem w ydarzył się nieszczęśl1'^  
wypadek. U żórawia e lek try czn y ' 
ładującego kamienie na auta cięż3!!, 
we, zerw ał się łańcuch, wskutek & . v  
spadło kilka tonu kamieni, przygP^. 
tając trzech robotników. W szyscy P 
nieśli śmierć na miejscu. .

Madryt w Hiszpanii. ( Ż y \v c e j 
s p a l i l i  14 - 1 e t n i e g o c h ł o p  c 
W  prowincji Almerji napadli dwaj 
ganię na 14-letniego pasterza, zwUz .c 
go i wrzucili do rozpalonego n ap re^  
ognia. Chłopiec spalił się żywcc * 
Przyczyną tego okrutnego zdarzę) j| 
było to, że chłopiec ów p rzeszk o l 
im w łapaniu ptaków.

Londyn. ( O f i a r y  b u r z y . )  BU1̂  
która szalała w  ubiegłym tygodniu l. 
wybrzeżach Brytanji, w yrządziła u3 f 
dzo poważne szkody. Dotycbcz^  
stwierdzono 46 ofiar w ludziach. . V  
liczba ta może się znacznie pow^ti 
szyć, ponieważ 61 statków  rybacKL 
nie powróciło dotychczas do port° ■■ 
Ponieważ na każdym statku znajdy,, 
się 6 ludzi, istnieje niepewność cp 
losu około 350 rybaków.

Tokjo w Japonji. ( Ś m i e r ć  40 r c 
b o t n i c  w p ł o m i e n i a c h . )  Wed*;, 
doniesień z Tingtau, wybuchł w 
ce tytoniu olbrzymi pożar, cały bud- 
nek uległ doszczętnemu z n iszc ze j 
40 robotnic znalazło śmierć w  pK ^je  
niach, zaś kilkaset odniosło cicz* 
obrażenia.

Nadesłane.
Nowożeńcom p. Józefowi Markic^, 

ce i p. Annie z Śtrumieńskich za <cj. 
w dniu zaślubin życzenia pomyślno®

Agentura Katolika w Ryb11
S z. K o w a l i k .

Kto wygrał?
W  dwudziestym trzecim dniu cjr  

gnienia 5-tej klasy 21-ej polskiej K’ c 
rji państwowej, główniejsze w y£r‘ 
padły na numery następujące:

15.000 zł. Nr. 92637.
(0.000 zł. Nr. 189559.
Po 5000 zł. Nr. 83500 88419 l3 l4 

139157 155028 158490 172682.
Po 3000 zł. Nr. 10369 186386-
Po 2000 zł. Nr. 16331 5 6 2 4 0

71182 77229 93121 98766 146495 lo!£Nf 
Po 1000 zł. Nr. 19273 23839

32228 40646 47730 51308 55741
66071 66244 77437 S0461 89611 1 0 £ »  
111331 129079 147661 151934 l ^ o l
179971 188711 193291 197147 W*' 
205557 208476. ,,-gOll

Po 600 zł. Nr. 18527 21371 ~ ^ (1
c r r . u j m  -a a - t a c i  =1 T7Q O 9 ^27860 32766 34350 24749 5137*

59831 62288 64936 76964 95791 9 ' 55 
98830 98943 192780 107947
118116 119564 124514 125489 1-^n,
140461 150058 153040 157954
169156 173425 176650 177689 
184951 191706 19197- &QS)23 
206994.



Wybory do rady miejskiej w Rybniku.
W  przyszłą niedzielę, dnia 12 pa

ździernika b. r. odbędą w Rybniku 
Wybory do rady  miejskiej.

Poniżej podajemy listy kandydatów 
Polsko-Katolickiego Bloku w  dzielni
cach Paruszow iec i Rybnik, na które 
Stosować powinien każdy obywatel 
katolik i polak.

Lfsta kandydatów
Polsko Katolickiego Bloku Rybnik-Paruszowiec

Nr. 2.
1. D epta .Jan , naczelnik poczty ,
2. F roehlich T eodor, hutnik,
3. M atusiak W ład y sław , kierow nik szkoły.
4. Spiew ok Karo!, inżynier,
5. G rodoń R obert, rolnik,
6. D ziuba Józef, m istrz  emalj.
7. R afka W incenty , hutnik,
8. K otucz F lorian , szofer.
9. P a la rczy k  Jan , kupiec,

10. Jeleń K onstan tyn , hutnik,
11. G ajda M arcin, dozorca.
12. P o ty k a  R y sza rd , tokarz.
13. D ornia Jan , hutnik,
14. G asz Józef, hutnik,
15. Ogon Józef, hutnik.
16. Stajer Robert, hutnik,
17. K ruczek A ugustyn, e lek trykarz ,
18. Knapek Alojzy, rolnik,
19. Piełka Klemens, ślusarz,
20. K ożuszek F ranciszek , hutnik,
21. Jonderko, Piotr, hutnik.
22. P ak u ra  A ugustyn, hutnik,
23. Tom ala P aw eł, cieśla,
24. B isgw a S tan isław , kow al,
25. R y b arz  T eodor, hutnik,
26. S taneczko B enedyk t, ślusarz,
27. U rbaniec Jan , ślu sarz ,
28. S zo łty szek  W iktor, ślusarz.
29. P ogorzelczyk  T om asz, hutnik,
30. R yszka Jan , hutnik,
31. G reiner Jan , hutnik.
32. Gołombek Marcin, hutnik,
33. M atlanga W ilhelm , hutnik.

S P O R T .
O mistrzostwo Ligi.

Puch W ielkie Hajduki —  W arszawianka 2:1 (0:0).
S potkanie to nie pozostaw iło  dobrego w rażen ia ,

•1 jeśli chodzi o Ruch, to g rą  sw oją nie p rzypom i
nało żadnego z tegorocznych  jego m eczów .

W arszaw ianka zw łaszcza  w a taku  w ykaza ła  
•’tak  in ic ja tyw y  strzałow ej.

w  W arszaw ie : Legja — Polonia 8:4 (5:3). 
w  Poznan iu : Warta — Ł. K. S. 3:1 (1:0). 
w e L w ow ie: Pogoń — Czarni 0:1 (0:1). 
w  K rakow ie; Cracovia — W isła 0:1 (0:1).

M iędzy-miastowe zawody piłkarskie.
Górny Śląsk — W rocław 1:0 (1:0).

Na boisku Pogoni katow ickiej odbyło sic w nie
dzielę ósm e z rzędu trad y cy jn e  spo tkan ie  p iłkar
skie G órny Ś ląsk  — W rocław , zakończone nie- 
'■acznem zw ycięstw em  rep rezen tac ji G órnego Slą- 

ska. Z aw ody te  odbyły  się w  n ieprzychylnych 
W arunkach a tm osferycznych , to też  m okry  teren  
'''liem ożliw iał przeprow adzenie racjonalnej gry. 

Katowice zw yciężają C zęstochow ę 2:0 (1:0). 
C zęstochow a. P ierw sze  m iędzym iastow e za- 

' ody pitki nożnej rozegrane  m iędzy rep rezen tac ją  
S tó w ie  i C zęstochow y zakończy ły  się stosunkow o 
k*two w yw alczonem  zw ycięstw em  katow iczan. 
P rzew yższali oni sw ego przeciw nika o ca łą  klasę 
1 mieli p rzez  ca ły  czas g ry  w yb itną  przew agę. Go- 
;>l,o darzy  uchronił od cyfrow o w yższej porażki do- 
: konale g ra jący  bram karz.

Boisko było rozm okłe i śliskie a silny deszcz 
''■truUniał grę.

Zagłębie Dąbrowskie — Król. Huta 4:4 (2:2).
Będzin. Na boisku m iejscow ego H akoahu odbył 

'N  rep rezen tacy jn y  m ecz p iłkarski m iędzy repre- 
'm itacjam i m iasta  K rólew skiej H uty  a repr. Zagłę- 
lla D ąbrow skiego. G ra by ła  n iezw ykle zacięta  i 
Z im u jąca , jednak ciężki te ren  i bezustanny  deszcz 
'"bem ożliw iły przeprow adzen ie racjonalnej gry.

Bieisko —  Rybnik 7:3 (3:1).
Rielsko. P ow yższe  m iędzym iastow e zaw ody 

"I1 nieciekaw ym  przebiegu zakończy ły  się zw y- 
^ę.stwem rep rezen tac ji m iasta  B ielska, dla k tórej 

ru«yna rybn icka nie by ła  groźnym  przeciw ni- 
^'em, to  też  gra odbyw ała  się p rzy  zupełnej prze- 
' adze bielszczan.

b a to r sk i Król. Huta mistrzem Śląska 
w piłce nożnej.

Amatorski K. S. —  K. S . Orzeł 6:2 (2:1).
Na S tadionie w K rólew skiej Hucie rozegrano  

.  sobotę trzec ie  i decydujące spotkanie  na neu- 
, ,a |«ym gruncie o m istrzostw o G órnego Ś ląska w 
Klasie „A“.

Mecz zakończy ł się zw ycięstw em  Amatorskic- 
N. S .-u, k tó ry  zdobył w  ten  sposób defitiilyw - 

hvt m.is trz°s tw o  G órnego Ś ląska . P rzeb ieg  jego 
y  n iezbyt c iekaw y, a g ra  s ta ła  na niskitn pozio- 

< / ;  B ram ki dla zw ycięzców  zdobyli po dwie 
l ^ J c a r  j D uda, zaś po jednej M akiołka, Niechcioł.

a Orła bram ki zdobyli W idera i Kope.
(I Obydwie drużyny  gra ły  niezwykle brutalnie i 

yfy do zw ycięs tw a  wszelkimi środkami.
V<l(yvski K. S . — K. S. Pogoń Katowice 1:2 (1:0). 

hoi .y sobotę zo sta ły  rozegrane w  K atow icach na 
k - sKu Kolejowego P . W . to w arzy sk ie  zaw ody  pit- 
*Wv • m i9dz7  Żydow skim  K. S-cm, a Pogonią. 
Iit£ ■Szyła d rużyna Pogoni w  stosunku 2:1 , dla 
„ ei bram ki zdobyli G oerlitz i Konieczny. Ho- 

° ^ ą  bram kę dla Ż. K. S.-u zdobył G ottreich.
>.B-Liga“ — Klasa „B“ 0:4 (0:L).

,... Nvbnik. Na m iejscow em  boisku Klubu Sporto-
- M "  R yiuak odbył się rep rezen tacy jny

34. D rabiniok K onstantyn, dozorca,
35. C zech Antoni, hutnik,
36. L atocha Je rzy , hutnik,
37. Jonderko  Antoni, kupiec,
38. W idera E dw ard , hutnik,
39. B orszcz Emil, hutnik,
40. B ernacisko  K arol, hutnik,
41. P leszka F ranciszek , hutnik,
42. Kołodziej Jan , cieśla,
43. Jonderko Adolf, hutnik.
44. P od leśny  A lojzy, hutnik,
45. C zerw iński Józef, hutnik.

Lista kandydatów
Polsko Katolickiego Bloku Rybnik-Stnolna

Nr. 3.
1. M acioszek W incenty  b lacharz,
2. W aszecki Józef, ślusarz,
3. B arton iek  Adolf, m istrz  kow alski,
4. Ja ron i Józef, w oźny,
5. G ruszka P aw e ł, cięśla,
6. P ro cek  S tefan , elek tro -m onter,
7. B iegiesz P aw eł, urzędnik sam orząd.
S. P iechaczek Alojzy, górnik,
9. W ańczura  W ilhelm , urzędnik skarbow y,

10. S ław ik  Antoni, m aszynista ,
11. Rojek F ranciszek , s ta rsz y  ustaw iacz,
12. Kowolik W ilhelm , hutnik,
13. Cieślik K arol, ko lejarz,
14. T rybuś K arol, rolnik,
15. Zgrzebniok Antoni, urzędnik,
16. D rzew iecki Kazim ierz, przem ysłow iec,
17. Thiel P aw e ł, rzeźnik,
1S. S łom ka Dominik, chałupnik,
19. Z drzałek  W ilhelm  akw iz. uhezp.
20. Szym ecki K arol robotnik,
21. M ura Jan , inw . górn-
22. Jano ta  Adolf, k ierow nik pociągu.
23. H arazim  Józef, b row arn ik ,
24. P y tlik  K arol, cieśla,
25. Broi R obert, w oźnica,
26. Kertne! A lojzy, pielęgniarz.
27. Żym ła F ranciszek , urzędnik sam orząd.
28. M encel A ugustyn, w oźny , .
29. O ciepka K arol, robotnik,
30. Popow icz M ikołaj, hutnik.

tnecz m iędzy reprezen tacjam i k lasy  „B “ oraz 
„B -L igi“- Spotkanie pow yższe zakończyło  się po
rażk ą  rep r. B-Ligi. W ystąp iła  ona w  bardzo o sła 
bionym  składzie bez sw ych czołow ych graczy , k tó 
rz y  w  tym  sam ym  dniu bronili ba rw  sw ego m ia
sta  w m iędzym iastow ym  m eczu Rybnik — Bielsko 
w Bielsku.

Bram ki dla zw ycięzców  zdobyli D zierżaw a 
dwie, P a ry ż  i S topa.

Spotkania towarzyskie.
N aprzód — K. S. Dab 1:1 (1:0). 

rez. — rez. 3:0.
1. ml. — I. mł. 2:0.

II. mł. — II. mł. 4:1.
B. B. S. B. Bielsko — Slovan Morawska Ostrawa 

3:7 (2:4).
Do pow yższego spotkania  w ystąpili b ielszcza- 

nie w  osłabionym  składzie brakiem  g ra c z y  g ra ją 
cych w  reprezen tac ji G órnego Ś ląska przeciw  
W rocław ow i, to  też  nie umieli doskonale grającej 
drużynie gości s taw ić  czoła.

Czesi zadem onstrow ali grę piękną i mieli przez 
cały  czas g ry  m iażdżącą przew agę.

S p arta  W . P iek a ry  — Ruch Radzionków  
4:1 (3:1).

G ra szybka i energiczna. G ospodarze górow ali 
nad  sw ym  przeciw nikiem , odnosząc zasłużone zw y 
cięstw o. Bram ki dla S p a rty  zdobyli P istu la  dwie, 
K otarczyk i Pudlik , dla Ruchu E ta.
A. K. S. B-Liga Król. Huta — Haller W . Hajduki 

1:3 (1:0).
A. K. S. — Haller Św iętochłow ice 3:1 (0:1).

P ow y ższe  m ecze odbyły  się z okazji ogólnego 
zjazdu H allerczyków  na boisku A m atorskiego K. S. 
P ie rw sze  spotkanie zakończyło  sie zw ycięstw em  
d rużyny  H allera  z W ielkich H ajduk, zaś zaw ody 
m iędzy A. K. S.-em  a H allerem  Św iętochłow ice 
p rzyn iosły  zw ycięstw o tej p ierw szej.

10-cio lecie K. S. Brzeziny Śląskie.
Klub S po rto w y  B rzeziny Ś ląsk ie  obchodził u ro 

czystość  10-lecia sw ego istn ienia. Z te j okazji od
by ły  się to w arzy sk ie  m ecze p iłkarskie o puhar 
o raz  cenne nagrody , k tó re  dały  n astępu jące  w yniki: 
Rez. B rzeziny  Sl. — Jaw orzów  B rzeszczyce  4:0.

Jedność M ichalkow ice —  B rynica  Kamień 4:0.
I. mł. B rzeziny  Sl- — L mł. O rkan  1:1.

S ovay  G rodziec —• B rynica Kamień 4:1 (2:1).
O rkan W ielka D ąbrów ka — Silesia Łagiew niki 

2:2  (2 :1).
B rzeziny  Sl. — O dra Szarlej 2:4 (1:2).

Festyn sportowy w Giszoweu.
W G iszow eu m iejscow y Klub S portow y  26 dla 

uczczenia 4-letniej roczn icy  sw ego isetnienia p rze
prow adził festyn  spo rtow y  z udziałem  czterech  d ru
żyn. Oto w yniki m eczów  piłkarskich:

Nikiszowiec I- mł. — G iszow iec 1. mł. 1:3.
S łow ian rez. — G iszow iec rez. 0:1.

K. S. 20 Bogucice I. ml. —  Sam son sen. M odrzejów 
1 :0 .

Słow ian — Nikiszowiec 4:2 (2:1).
Bogucice 29 — G iszow iec 1:7 (1:3).

Ministrowa Matuszewska mistrzynią 
pięcioboju. 

Trzy nowe rekordy śląskie padły 
wczoraj na Stadjonie.

Na stadjonie w  K rólew skiej Hucie odbył się 
doroczny pięciobój kobiecy  o m istrzostw o Polski. 
Na s ta rc ie  stanęło  10 zaw odniczek, m iędzy innemi 
chi ulw kobiecej lekkoatletyk i polskiej, p- m ini
strow a Halina K onopacka-M atuszew ska. Kono
packa okazała się bezkonkurencyjna, zdobyw ając

na pięć konkuruencji trz y  p ierw sze i dw a drugie 
m iejsca.

Zdobyła ona p ierw sze m iejsce w  ogólnej punk
tac ji i tern sam em  ty tu ł m istrzyn i polskiej z s to 
sunkiem  punktów  3989,89, przed  H ulanicką G rażyna 
W arszaw a 3497.97 pkt., 3 G rabicką G rażyna W ar
szaw a 3184,07 pkt., 4) Lubecką G rażyna W arszaw a 
2999,39 pkt., 5) Schabińską G rażyna W arszaw a 
2890,87 pkt., 6) R akoczanką Rozdzień-Szopienicc 
2737,05 pkt. W ynikiem  sw ym  ustanow iła  R ako- 
czanka now y rekord  śląski, 7) S ikorzanką S ta 
dion Król. H uta 2390,92 pkt., 8) B iałasów ną (S ta 
dion Król. H uta 2336,44 pkt., H ifińską S tadjon  K ró
lew ska H uta 2327,81 pkt., 10) Im ielanką Sokół 
K atow ice 2288,68 pkt.

W yniki zw yciężczyni w poszczególnych kon
kurencjach  b y ły  n as tępu jące: Skok w  dal —  5,11,5
m tr., rzu t oszczepem : — 32,35 m tr., bieg 60 m tr.:
8,4 sek., rzu t dyskiem : 33,21 m tr., bieg 200 m tr.: 
28 sek.

W ram ach  pięcioboju odbyły  się dwie próby 
pobicia rekordów  śląskich w  biegu 200 m tr.: przez 
p łotki i w  biegu 1000 m tr. O bydw ie p róby  udały  się. 
W  biegu 200 m tr. przez p łotki Sobik P o licy jny  K. S. 
usta lił now y rekord  okręgow y w  czasie 28,5 sek., 
popraw iając s ta ry  rekord  o 0,6 sek., Żyłka prze
biegł 1000 m tr., w rekordow ym  czasie  2:46 min. 
W ynik  Żyłki jest o 1,6 sek., lepszy od sta rego  re 
kordu.

Jak  inne im prezy, tak  i pow yższe zaw ody  od 
b y w a ły  się w ciężkich w arunkach terenow ych  i 
a tm osferycznych , to też  uzyskane w yniki uw ażać 
należy  za bardzo dobre.

W 50-lecie T. C. 1.
(1880—1930).

W obec zbliżającego się wojewódz
kiego obchodu jubileuszowego T ow a
rzystw a Czytelni Ludowych z okazji 
50-lecia istnienia i działalności tej orga
nizacji, jaki odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 12 października br. w Katowi
cach, nie od rzeczy będzie przypom 
nieć społeczeństwu, w  jakich w arun
kach pracowało T, C. L. i członkowie 
tegoż T ow arzystw a czasu niewoli na 
Śląsku. W arunki te przedstawia ob
szernie książka J. Kisielewskiego p. t.: 
„Światła w  m roku“, w ydana , z okazji 
50-lecia T. C. L., z której podajemy 
wyjątek dot. Górnego Śląska:

„Gnębieni, osaczani dokuczliwo- 
ściami, stłoczeni pomiędzy w p ływ y  
niemieckie, ledwie że mówić czasem, 
po polsku umiejący — a jednak całem, 
gorącem niepodzielnem, w ytrw ałem  
sercem stali p rzy  narodowości i wie
rze swoich ojców.

Gorzej jeszcze, aniżeli w  innych 
częściach zaboru pruskiego, przedsta
wiały się stosunki na G. Śląsku; poli
cja postępowała bezwzględniej, brutal
niej, a imała się środków najohydniej
szych. Rozpuszczano naprzykład wie
ści o zamknięciu T. C. L., oświadcza
no oficjalnie z urzędu o nakazie zam y
kania bibliotek. Podstępy takie od
nosiły w  pewnych razach skutek, tern 
więcej, że życic polskie na Śląsku, po 
długotrwałym letargu budzące się 
obecnie do pracy, nie miało jeszcze w  
pewnych wypadkach silnej, niebacznej 
na nic, pewności. W ładze śląskie 
szczególnie często stosowały nakłada
nie na bibljoteki kar administracyj
nych, przeciw którym  należało wnieść 
sprzeciw w przeciągu dni ośmiu. Bi
bliotekarze zaś tamtejsi, niewprawie- 
ui jeszcze w pracę, oddaleni zbytnio 
od Poznania, terminy sprzeciwu prze
kraczali, co pociągało za sobą ko
nieczność ponoszenia najniesłuszniej- 
szych ciężarów. Z nielicznych listów, 
jakie się z tych czasów ostały, dowia
dujemy się np. o rewizji dokonanej w 
roku 1904 u Florjana Paw uscha  w Hu
cie Pokoju, o rewizjach i procesie bi
bliotekarza Franciszka D yrdy  z Płoni 
koło Raciborza, ubogiego szewca, któ
ry p rzegraw szy  proces w  jednej in
stancji, z zaciekłością domagał się re
wizji sprawy, o karach nałożonych na 
bibliotekarza Jana W łoska robotnika z 
Wesołej, k tóry  uporem sw ym  dopro
wadził do w yroku uwalniającego, o 
perypetiach Jana Okonia, pracującego 
w  T. C. L. od r. 1886 w Wójtowejwsi 
koło Opola, o zatargu z władzami Ja 
na Sikory, bibliotekarza z Kostuchny, 
wreszcie o procesie Feliksa Stemp- 
kowskiego. Do tych wzruszających 
wspominek dołączyć trzeba p rzykro
ści Emanuela M arwia bibliotekarza z 
S tarego Chechła. W ybory  gminne 
wyniosły go niemali jednogłośnie na 
sołtysa. W ładza jednak w yższa za
groziła mu unieważnieniem wyboru, 
gdyby miał dalej prowadzić polską bi
bliotekę. Nazbierałaby się tych pro- 

' cesów długa, kilkustromrcowa litania.

a dotyczyłaby ona wyłącznie niema! 
najbiedniejszych Warstw ludności ślą
skiej, k tóra z dziwną, szlachetną pasją 
uczestniczyła w  pracach narodowych, 
za co należy się jej p raw dziw y szacu
nek i podziw potomności.

Procesy, wytaczane bibliotekarzom 
T. C. L. kończyły się zresztą zazw y
czaj wyrokiem  uwalniającym. Nic 
było podstaw skazywania, zarzut nie
legalnego uprawiania procederu przy 
bliższej analizie okazywał się nie
istotny, a inne motywy, jakie podno
szono, odnosiły się do zarządu w P o 
znaniu, k tóry  był za całość odpowie
dzialny. W ypadki przegrywania pro
cesów zdarzały  się wtenczas, gdy bi
bliotekarz przeoczył termin sprzeciwu, 
albo gdy w naiwnej gorliwości, doma
gał się z własnego natchnienia pienię
dzy za wypożyczanie, aby księgozbiór 
iwój powiększyć. Jakkolwiek tedy 
władze niemieckie na drodze sądo
wej niewielkie uzyskiwały sukcesy, to 
jednak system bezustannego szykano
wania pracy  oświatowej, pośrednio 
odnosił niewielkie coprawda, ale ujem
ne skutki: zdarzało się bow iem ,_ żc 
zrażone bezustannemi przykrościami 
usuwały się pewne jednostki od 
współdziałania. W  tern zniechęcaniu 
i uniemożliwianiu ludziom pracy 
oświatowej mają swój „zasłużony" 
udział nauczyciele niemieccy, którzy 
sięgali głębiej w  życie społeczne, ani
żeli policja, a przez odbieranie dzie
ciom książek, grożenie plagami i sto
sowanie kar dotkliwych dążyli do te
go, aby społeczeństwo górnośląskie 
od wpływ u polskich bibljotek odsunąć.

Podnieść należy jednak, że pomi
mo tych utrudnień przew ażająca więk
szość bibliotekarzy na całym terenie 

racy  zachowała się bez zarzutu ^ w y 
kazyw ała  swoją wielką dojrzałość na
rodową.

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego,

W skutek nieuwagi rodzisów w ypa
dła na podwórze z okna mieszkania, 
położonego na drugiem pjętrze 7-letnia 
Róża Źymełka z Szombierk. Dziew
czynkę umieszczonb w  szpitalu, gdzie 
stwierdzono pęknięcie czaszki. Lekarz 
wątpi o jej wyzdrowieniu.

Z Strzeleckiego.
Rozpoczęta swego czasu przez OO. 

Franciszkanów budowa schroniska dla 
pielgrzymów na Górze św. Anny zo
stanie wkrótce częściowo wykończona. 
Nowy budynek jest 88 metrów długi i 
15 m etrów wysoki. Znajdują się w nim 
sypialnie oddzielne dla mężczyzn i ko
biet, które mogą pomieścić około 300 
osób. Sypialnie te są przeznaczone 
przeważcie dla pielgrzymów, którzy 
przybyw ają  w  wspólnych pielgrzym
kach. W szyscy  inni, k tórzy przycho
dzą pojedynczo, mogą nocować w 
mniejszych salach, w  których każda 
pomieści 10 osób. W  przyszłym roku 
ma być wybudowane skrzydło, w  któ- 
rem będą mieściły się ubikacje admini
stracyjne i pokoje dla lekarzy, których 
pomoc jest bardzo często potrzebna. 
W raz z schroniskiem dla pątników 
powstał przytułek dla młodzieży, któ
ry może pomieścić jakie 100 osób. 
Prócz niezbędnych lokali urządzono 
również salę zebrań.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 8 b. ni. „Opowieści 

Hoffmanna1* o godz. 19.30.
Piątek, dnia 10 bm. „Palestrant-* 

(premjera) 19.30.
Sobota, dnia 11 bm. „Opowieści 

Hoffmanna** 15.30 dla szkół.
Sobota dnia 11 bm. „Dar poranka** 

o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 8 b. m. „Dar poranka**, 
Królewska Huta, o godz. 19.30.

C zw artek  dnia 9 bm. „Wicek i W a
cek*' Bielsko o godz. 19.30.

Piątek dnia 10 b. m. „Wicek i Wa- 
cek“ Zabrze o godz. 19.30,



Z ostatnie] chwili.
Uchwały śląskiej Rady Wojewódzkiej.

Śląska Rada W ojewódzka dokonała 
na poniedziałkowem posiedzeniu roz
działu kredytów  z Śląskiego Funduszu 
Gospodarczego w sumie 1 164 000 zł., 
a następnie w yraziła zgodę na zamia
nowanie generalnego komisarza w y
borczego dla wyborów do Sejmu ślą
skiego w osobie naczelnika wydziału 
dra Romana Trzeciaka.

Z kolei Rada uchwaliła przezna
czyć 126 000 zł kredytu na urządzenie 
wewnętrzne pawilonu przeciwgruźli
czego dla gruźliczo-chorych przy Ślą
skim Szpitalu w Cieszynie, zezwoliła 
Dyrekcji Kolei Państw , w Katowicach 
na budowę 6-cio piętrowego domu mie
szkalnego przy ul. Słowackiego, za
twierdziła statut dokształcającej szkoły 
przemysłowej - zawodowej w Szopie
nicach, uchwałę korporacyj miejskich 
w Tarnowskich Górach w  sprawie za
ciągnięcia pożyczki inwestycyjnej 
z Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Katowicach w wysokości 500 000 zł., 
uchwałę wydziału gminnego w  Kamie
nicy na zaciągnięcie pożyczki 15 000 zł 
z Komunalnej Kasy Oszczędności mia
sta Bielska, wreszcie uchwałę miasta 
Bielska na zaciągnięcie pożyczki 40 
tysięcy zł na cele inwestycyjne ze Ślą
skiego Funduszu Pożyczkowo-Zapo- 
mogowego.

Pozatem Rada zamianowała nau
czycielem religji w Zakładzie dla głu
choniemych w Rybniku ks. Guzego 
Aleksandra i ustaliła etat osobowy dla 
Śląskiego Zakładu dla umysłowo upo
śledzonych w Rybniku.

Czyszczenie rur wodociągowych.
Powiatowy Zakład Wodociągowy 

w Katowicach rozpoczął w poniedzia
łek czyszczenie rurociągów, doprowa
dzających wodę do miasta i gmin po
wiatu. W  rurociągach nie czyszczo
nych przez okres trzydziestukilku lat 
nagromadził się osad, który musi być 
przez czyszczenie usunięty. W  okre
sie czyszczenia przedostać się może 
pewna nieznaczna ilość — zresztą nie
szkodliwa — osadu do instalacyj do
mowych. Powiatowy Zakład Wodo
ciągowy będzie czynił starania, aby 
czyszczenie przeprowadzić w najkrót
szym czasie.

Rocznica odparcia bolszewików.
W  sali posiedzeń Rady Miejskiej 

odbyło się zebranie komitetu obywa
telskiego obchodu uroczystości 10-lecia 
odparcia najazdu bolszewickiego. Ze
braniu przewodniczył wiceprezydent 
miasta Katowic Szkudlarz. W ybrano 
poszczególne komisje, które mają przy
gotować program uroczystości. W  
uroczystościach wezmą udział związki 
i organizacje społeczne i społeczeń
stwo. Uroczystością postanowiono od
być równocześnie ze świętem Niepod
ległości, t. j. w dniu 11 listopada.

Proaram radiowy.
Środ a , dnia 8 października 1930 r.

K atow ice , fa la  408,7 m .:  11-40 P rz e g lą d  p ra s y
k ra jo w e j z  W a r s z a w y . —  11.58 S y g n a ł c z a s u  o ra z  
h e jn a ł z  w ie ż y  M aria c k ie j w  K ra k o w ie . —  12.10 
K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 K om u
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  14.30 „ R a d jo k ro n ik a " .
15.00 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y  z  W a r s z a w y . —
15.20 K o m u n ik a ty . —  15.50 O d c z y t z K ra k o w a . —

16.15 A u d y c ja  d la  d z ie c i z  W a rs z a w y . —  16.45 
K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.15 O p o w ia 
d an ie  „O  Jo an n ie  G ru d z iń s k ie j"  z  W a r s z a w y . —
17.45 K o n c e r t o rk ie s t ry  P o lsk ie g o  R a d ja  w  W a r 
sza w ie . —  18.45 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io w y .
19.00 R o zm aito śc i. —  19.15 P o g a d a n k a  z  d z ia łu : 
„ G o sp o d y n i ś lą s k a " .  —  19.35 P r a s o w y ' d z ien n ik  
ra d io w y  z W a rs z a w y . —  19.50 K o m u n ik a ty  s p o r
to w e . —  20.00 F e lje to n  p. t. ., W d o w i lo s " . —
20.15 O d c z y t o  C h o p in ie  z  W a r s z a w y . —  20.30 
K o n c er t, p o ś w iec o n y  tw ó rc z o ś c i F r y d e r y k a  C h o 
p in a  z  W a r s z a w y . —  22.00 F e lje to n  p. t .  „ W  b u 
ta c h  i b ez  b u tó w "  z  W a rs z a w y . —  22.10 K o n cert 
z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  22.50 K o m u n ik a t m e 
te o ro lo g ic z n y . —  23. S k rz y n k a  p o c z to w a  w  je ż y k u  
fran cu sk im .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395,3 m .: 11.40 P rz e g lą d  p ra s y
k ra jo w e j.  —  12.10 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o 
w y c h . —  14.30 R ad jo k ro n ik a . —  15.35 K om u n ik a t 
h a rc e r s k i —  16.15 A u d y c ja  d la  dz ieci. —  16.45 
M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.45 K o n cert. 
19.10 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln icz a . —  20.15 O d 
c z y t o C h op in ie . —  20.30 K o n c e r t p o św iec o n y  
tw ó rc z o ś c i C h o p in a . —  22.15 O p e ro w e  fra g m e n 
ty .  —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

K raków , fa la  314,1 m .: 11.40 do  16.45 Transffl>sle
z W a r s z a w y . —  17.00 K w a d ra n s  h a rc e rsk i-  ~Z
17.45 do 20.30 T ra n s m is je  z W a r s z a w y . —  23-0 
M u zy k a  ta n e c z n a . —  24.00 H e jn a ł z w ie ży  
rja c k ie j.

P o z n a ń , fa la  336,3 m .: 7.15 W ia d o m o śc i z  cale®“
ś w ia ta .  —  13.05 K o n c e r t g ra m o fo n o w y . —  1 
i 14.15 K o m u n ik a ty  i g ie łd y  ro ln icz e . —  ^  
A u d y c ja  d la  dz ieci. —  17.45 K o n c e r t z W a r s z a w y  
—  20.15 R z e c z y  c ie k aw e . —  20.30 K oncert
W a rs z a w y . —  22.15 M u zy k a  ta n e c z n a .

W ro c ła w , fa la  325 m . G liw ice , fa la  253 m -: 
i 16.15 P ły t y  g ra m o fo n o w e . —  17.00 T r a n s m i s j e  2 
G liw ic : W y s tę p  p ia n is tk i E w y  E b n e r-R o b e rt-
19.00 L ekk i k o n c e r t  o rk ie s try  p o licy jn e j z  Gl* 
w ic . —  20.30 W eso łe  p ie śn i. 21.00 O dczy t-

Berlin , fa la  418 m .: 14-00 P ły t y  g ram ofonow e- "

15.20 O d c zy t. —  16.30 W eso łe  p id sen k i. —  1 '̂® 
O d c zy t. —  17.30 P ro g ra m  m u z y c z n y  d la  a1*0
d z ie ży . —  18.30 do 19.30 O d c z y ty . —  20.00 ^ ' e'  
c z ó r  ta ń c a . N a s tę p n ie  p o p u la rn y  p ro g ra m  " ,e 
c zo rn y .

Dziennikarze Śląscy w Żywcu.
W  ubiegłą sobotę odbyła się w y

cieczka przedstawicieli prasy śląskiej 
do Żywca, celem zapoznania się z tam
tejszym przemysłem, a przedewszyst- 
kiem z fabryką papieru. W ycieczkę 
zorganizował klub sprawozdawców 
sejmowych. Z wielkiem zaintereso
waniem zwiedzali uczestnicy wyciecz
ki Żywiecką fabrykę papieru Solali, 
urządzoną nowocześnie i prowadzoną 
wzorowo. Fabryka zakrojona jest na 
wielką skalę i zatrudnia 1200 robotni
ków, oraz 90 urzędników. W yrabia 
ona przedewszystkiem papiery bibuł
kowe, a w yroby swe dostarcza w 
znacznej ilości dla monopolu tytonio
wego. Dziennikarzy przyjmował go
ścinnie zarząd fabryki z dyrektorem

generalnym, inżynierem Serogiem 
czele, udzielając szczegółowych obja*' 
nień nietylko co do samej fabryki, 
także co do przemysłu papiernicze^0 
w Polsce, który ma wszelkie dane P?' 
temu, by rozwinął się \vszechstron|llL 
i uniezależnił Polskę od zagranic*" 
zwłaszcza od Niemiec.

Następnie zwiedzili fabrykę dy 'vir 
nów „Persia11, wyrabiającą piękne dT 
wany ręczne, nie ustępujące co do 3a' 
kości dywanom wschodnim, a wresZ' 
cie Browar Żywiecki.

N ak ład em  i czcionkami firmy „Katolik", spółka 
dawnlcza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polsk t 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Go

w Król. Hncłe.

Nadzwyczajna okazja!
B io rąc  p o d  u w a g ę  o b e cn e  z łe  c z a s y  i b ra k  p ien ię 
d z y , f irm a  n a s z a  p o s ta n o w iła  z  p o w o d u  w ie lk ieg o  
k ry z y s u  z n iż y ć  c e n y  n a  w sz e lk ie  to w a r y  o 30 p ro c . 
J a k o  re k la m ę  w y s y ła m y  c a ły  k o m p le t p ie rw s z o rz ę d 
n y c h  z im o w y c h  to w a ró w , ce lem  p rz e k o n a n ia  O ich 
d o b ro c i i n isk ich  c en a c h

tylko za 18.— zi
.1 m ia n o w ic ie : 1 p u lo w e r m ęsk i d u ż y  w  n a jn o w 
s z y c h  d e se n ia c h  w  d o b ry m  g a t .,  1 k o sz u lę  z  z im o 
w e g o  t r y k o tu ,  1 p a rę  k a le so n ó w  z  z im . t ry k .  w  
d o sk o n a ły m  g a t.,  3 p a ry  s k a r p te k  c w e rn . d e se ń , 
b a rd z o  m o c n y c h , 3 c h u s tk i do  n o s a  z ś lic zn em i k a n - 
ta m i, 1 rę c z n ik , 1 k ra w a t  je d w ab , w  n a jn o w sz y c h  
w z o ra c h , 1 g a rn i tu r  p ię k n y c h  sp in ek  do k o szu li 
m ęsk ., 1 ła d n y  sp in ac z  do k r a w a ta ,  3 tu z in y  g u z i
k ó w  do b ie liz n y  i 2 ro lk i n ic i b ia łe  i  c z a rn e . T o  
w s z y s tk o  ra z e m  w y s y ła m y  ty lk o  z a  18—  z ł  z a  z a 
l ic z k ą  p o c z to w ą  po  o trz y m a n iu  lis to w n e g o  za m ó 
w ien ia , p ła c i s ię  p rz y  o d b io rz e . K o sz ta  p rz e s y łk i  
2 z ł 50 g r . p ła c i k u p u ją c y . —  B ez  r y z y k a :  k u p u ją c y  
n ic n ie ry z y k u je  —  g d y ż  o ile  to w a r  s ię  n ie  po 
doba , p rz y jm u je m y  go  z  p o w ro te m  i p ie n ią d z e  n a 
ty c h m ia s t  z w ra c a m y . —  W ięc  s p ie s z c ie  s ię  z  z a 
m ów ien iam i, bo  to  o k a z ja , k tó ra  n ig d y  s ię  n ie  p o w 
ta rz a .  —  Z am ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w a ć :
„PO LSK I T O W A R ", ŁÓ D Ź, S k rzyn k a  P o c z to w a  208 
P . S . N a ż ą d a n ie  w y s y ła m y  b e z p ła tn ie  cenn ik  

w sz e lk ic h  to w a ró w .

SŁUCHACZE Kursów Matu
ralnych  i Samoucy! Żą

dajcie prospektów i ka
talogów Bibljoteki M a
tematycznej — kursu 
Literatury Polskiej, Ła
ciny, Historji, Geografji 
Języków obcych. Wy
syła gratis: W yiiawnlclwo 
„Pomoc Szkolna" W ainera , 
W arszaw a, Bielańska 5 72.

□oszukuję p o s a d y  
• s z o f e r a .  Mam dobre 
świadectwa. Obeznany 
jestem z wszystkiemi 
reparacjami samocho
dów. M ik o ła j S o b e l, 
Przyszowice, ul. Gierał- 
towska 14, pow. Rybnik.

„ B u c h a l te ry jn e
Współczesne Wykłady" 
P a  II i e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieisoowt listownie.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ile dni ma rok, tyle stacyj cierpień musi przebyć chory na nerwy 
człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają życie 
i sorawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty głowy, 
uczucie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenie w trawieniu, bezsenność, nadmierne 
pocenie się, kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych ob 

jawów, sa to skutki słabych, wycieńczonych, chorych nerwów.
W JAKI SPOSOB POZBYĆ SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA? 

Wydany obecnie opis tego preparatu, który stał się źródłem dobro- 
czynnem dla ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający czyn
ności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, 

dodaje sił i otuchy życiowej.
W WALCE O ZDROWE NERWY 

środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje 
odżywcze do najdalszzch zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, 
utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie sami się przekonać, iż 
me obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 
2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres zupeł
nie gratis i fran-o małe pudełeczko próbne i książkę napisaną przez 
lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który sam walczył 
z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swói adres, nadeślę 

Wam natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. PASTERNACK BERLIN S. O.
M le h a e lk irc h p la tz  13  o«Jdz!»ł 3 1 9 .

Rocznik 61 1870 1931 Rocznik 61

V !KATOLIK" K A L E N D A R Z
DLA

WSZYSTKICH
NA R O K  P A Ń S K I  '

1 9  3  1
jest do nabycia w  naszem wydawnictwie.

Tegoroczny kalendarz „Katolika*1 jest starannie wykonany i obfituje w tieść doborową. 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami-

B E Z P Ł A T N E  DODAT KI :
Kolorowy obrazek, Uł a n  p o l s k i  z czasów Księstwa Warszawskiego. —

Kalendarz ścienny.
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1. Artykuły: Naturalny podział czasu. — W 400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow
skiego (z 2  obrazkami). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — W zdrowem ciele
— zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830/31—1930/31 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowem — obrona Olszynki). — Opolscy książęta 
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar
dynał i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro
polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej)., — Z życia mrówek (4 rysunki). — Trzę
sienia ziemi (3 ilustracje).

2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrazków 3 ) .  — Włóczęga. — Polowanie
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — W śród brazylijskich 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2* obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 
Legenda o św. Magdalenie.

3 . Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Śląska Opolskiego na ferjach w Polsce (I fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach pow. oleski (I ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica. — Kastowość w Indjach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją długo. ,

4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Novvego Roku. Widzicie tego starca. Struch
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy. Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty
— po stracie matki. Święty Jacek.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co
należy czynić po gradobiciu. O zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z ie m ia c h  P o ls k ic h . — 8. Jarmarki na Siąsku Opolskim, Wrocławskim,

Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia.___________________________________________________________
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

C e n a  p o je d y A c z e g o  k a l e n d a r z a  1 .3 0  ZI. Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat.
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem:

„ K e ia in ic a  K a to lic k a * 1 K a to w ic e ,  u l .  i w .  S ta n i s ł a w a  L


